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DEMAGODZY „PRAWORZĄDNOŚCI” 


Konstytucja gwarantuje nietylko prawa własności ale także 
prawa jednostki 


Właczefny dziennik enqecki za- 
mieścił artykuł p, Rybarskiego; au- 
tor uskarża się w nim na brak w 
naszem państwie praworządności i 
przytacza szereg przykładów do- 


Nie urzeczywistniono w prakty- 
ce cywilnej koniecznyci. wymagań 
wolności sumienia, Niech żywe 
istoty ludzkie czekają, Nie ma się 
czego śpieszyć. Może następne, :' 


- 


wodzących, żę podstawowe normy 
konstytucji pozostają wciąż tylko 
na papierze, w praktyce ulegają 
wszechwładzy przepisów tymcza- 
sowych i samowoli administracyj- 
nej, 


Tęsknota za praworządnością za 
wprowadzeniem w życie obowiązu= 
jących zasad konstytucji objawia 
się tedy i w kołach naszej prawicy, 
która oczywiście oświetla rzecz 
zę swego partyjnego punktu widze- 


bo jeszcze dalsze pokolenie docze- 
ka się wreszcie tego, co oddawna 
w Europie uchodzi za najświz*sze i 
nietykalne prawo jednosiki, 


A postępowanie karne? Opinja wańcami któż rozsądny będzie się torów i inne pozostałości oraz skut odgrzewa się 
i sejm przygląda się z tępą i kary- rozczulał? Trzeba nie zwężać, lecz ki okresu wojennego 


godną obojętnością, 


przestrzeniach, procedurę sądów 
doraźnych, która przeciez stanowi 
w zasadzie środek nadzwyczajny, a! 
zatem powinna być stosowana tyl- 


nia í własnym dezyderatem pra- ko wyjątkowo i z zachowaniem 


gazieindziej rozstrzelano kogoś bez 
należytego rozpatrzenia sprawy, 
bez możności apelacji. Bo szyż 
warto sobie tem głowę zaprzątać? 
Żaden właściciel tabularny, żaden 
z posiadaczy miejskich nie stawał 
przed sądem doraźnym i nie podle- 
gał jego wyrokowi... 

A nad tamtymi hołyszami i ober-| 


wica nawoluje do wprowadzenia 
stanu wyjątkowego na kresach, 
Wszystko dla własności, nic dla“ 
mas pracujących, dla jednostki ludz 
kiej. Takiej praworządności pra- 


myśli życie i elementarne „prawa 
jednostki ludzkiej, lecz uznajemy 
także konieczność opieki państwa 
nad własnością w granicach obo- 
wiązującego prawa. Tu wszakże 


"go i kulturalnego. Już przed laty 
stwierdzono, że „wolna własność” 
jest tyranem żywych istot ludz 
kich izakuwa je w pęta wyzysku, 
| W kołach naszej prawicy zarów. 


| normę jej zupełną wolność, 


spotykamy się w szeregach prawi- no wiejskiej jak i mieszczańskiej 
cowych z grubem  nieporozumie- wolność i nietykalność własności 
niem, uchodzi za najwyższą normę współe 

Uskarżając się na ochronę loka- życia społecznego; na użytek jej 
state teorje wolno- 
, czynią to tak, (handlowe z przed laty siedem dzie- 


jak rząd co rozszerzać dziedzinę władzy dys- jakby uważali wszelkie ośranicze- sięciu, 
pół roku przedłuża na ogromnych krecjonalnej — dlatego też pra- nie własności 


za rodzaj choroby| Ale obrońcy reakcji mylą się 
a za jedynie zdrową grubo, jeżeli sądzą, że istnieje taka 
praworządność, która mogłaby u- 
Tymczasem wiadomo, że nieza- rzeczywistnić ich ideał. Nie ist- 
leżnie od pozostałości wojennych i niał on właściwie nigdy, a dioga 


społecznej, 


powojennych własność ulega ogra- 


przyszłości jest przed nim stanow- 


worządnym przeciwstawia dema- 
gogję lewicy, działającą rzekomo w 
kierunku przeciwnym, 
Obóz prawicowy odczuwa tedy 
potrzebę praworządności, lecz poj- 
_muje ją tak ciasńo i jednostronnie, 
żę jego koncepcja staje się wprost 
karykaturą tego, co pod prawo- 
rządnością rozumie współczesny 
świat cywilizowany. 
W rozumieniu prawicy objektem 


praworządności jest ogół norm, 
regulujących życie ustroju pań- 


stwowego, jest wolność i nietykal- 
ność jednostki ludzkiej, Prawicy 
naszej leży na sercu jedynie nie- 
tylkalmość i wolność własności, co 
zaś do jednostki ludzkiej, to zasłu- 


przewidzianych zastrzeżeń, / gnie nasza prawica. Co do nas, do- 
Ale prawicy naszej głowa o to magając się szczerze praworządno- 
bynajmniej nie boli, że tam czy ści, mamy przedewszystkiem na 


niczeniom; pochodzącym z całkiem czo zamknięta, 
innego źródła, a będącym na linji | 
współczesnego rozwoju społeczne- 


J. Mazurski, 


WIELKI BUDOWNICZY 


Żeromski jako artysta i naucz 


Rządową nagrodę literacką otrzy- przerzuca się w świat abstrakcji i 
mał Stefan Żeromski, Znajduje tu trzyma się rzeczywistości, w którą 
dobrą okazję, by zastanowić się wnika jaknajgłębiej, która chce 
nad jego zasługą, nietylko jako ar- przejrzeć do samego dna. 
tysty, ale jednego z największych | tem polem widzenia, ogarnia- 
nauczycieli współczesnego poko- niem wszystkich dziedzin ży ia 
lenia. swojego narodu, przenikliwością, 

Stworzył całą galerję wszelkich! wszechstronnym osądem, żywotne- 
typów ludzkich; dał obrazy róż-|ścią, a zarazem najgłębszą nad nā- 


yciel współczesnego pokolenia 


go działa nieustannie, a nawet z'duje, a już zwłaszcza wszystko z 
natężeniem coraz silniejszem, .a tych lat przełomowych, kiedy ro- 
właśnie idea naprawy, przemiany, |dziło się państwo. Jak seismo« 
budowaniu nowego zycja narodu. |graf notuje wszystkie wstrząsy po- 

Przed zdobyciem niepodległości |kolenia, Opowie, jak się otworzy: 
mogla się wyrażać przedewszyst- |łą nasza trumna, jaka jest Polska 
kiem w marzeniu o państwie, wła- zmartwychwstała i jaką być może. 
snem państwie. A więc — we|Rozsnuje wzniosłe swe nietylko 


guje na jej uwagę i poszanowanie | nych miejsc i różnych czasów; za- rodem i jego sprawami zadumą, 
tylko jako posiadaczka własności. | demonstrował życie zbiorowe, nie-, przewyższa wszystkich pisarzy 
Jednostka bez własności w oczach dole i radość wszystkich ster 2%] współczesnej epoki 

naszej reakcji jest zerem i do niej łecznych; ukazał niepokojące pro-| Czego szuka z takim niepoko'em? 


wymaganie praworządności wcale i blematy epoki, jej troski, dążenia, | Czy natchnień literac"'ch. Czy 
się nie stosuje. jideały, zarówno też wszystko jej artystycznych inspiracji? O nie! 


I dlatego prawica i jej prasa nie potworne zło; zatmował się spra- Nietylko! Wówczas, nie różniłby 
troszczy się bynajmniej o to, aby wami bieżącego dnia, sprawami się tak wielce od innych. Nieporów 
wreszcie zasady konstytucji, doty- chłopa, pana, robotnika, fabrykam- nany, wielki mistrz sło .a, cudow- 
czące wolności obywatelskich tję- ta, mieszczucha, inteligenta, arty- | ny poeta, któremu niemasz dziś w 
to w Ścisłe artykuły i wniesiono do sty; zebrał w olbrzymiem  archi-| Polsce równego, wciąż bogaci mu- 
kodeksu, aby natomiast, wyrzucono; wum swej pamięci wszystkie. wy-,zykę mowy polskiej, którą tak u- 
ż niego to wszystko, co pozostało mowne dokumenty ludzkie, wszy= kochał, ale forma, ale wszystkie 
po prawodawstwie zaborców i co stkie skargi, westchnienia, klątwy i|jej uroki nie są mu  najważniej- 
jest w jaskrawej sprzeczności z o- błogosławieństwa;. pieścił kwiaty|szęm celem, 
bowiązującą ustawą marcową. entuzjazm, sławił bohaterstwo ij Nie czem innem jest ten dorobek 

Jak wiadomo sejm ustawodaw- | przeklinał zdradę, A wszystko to; wspaniały, jeno nadewszystko sze- 
czy uchwalił, że w ciągu roku po, wydobył z życia polskiego, z któ-| regiem manifestów wielkiego bu- 
uchwaleniu konstytucji ma nastąpić | rem związany jest każdym fibrem | downiczego, który — dawniej w 
uzgodnienie kodeksu z jej zasada- swego bezprzykładnie wrażliwego Polsce niewolnej, a dziś w Polsce 
mi. Przeszły, atoli od tego czasu 3 ducha. Patrzy na Polskę szeroko | niepodległej — szuka mater'ału 
lata z górą i owo uzgodnienie nie otwartemi oczyma, wzrokiem ja- |ludzkiego pod budowę innej, lep- 
przyszło do skutku, Ba, niema na- snym, przenikliwym i chce ujrzeć szej, szlachetniejszej i piękniejsz-j 
wet o niem mowy, jako o sprawie, wszystko: co dzieje się na wielkich przyszłości, Nad wszystkiemi jego 
aktualnej i pilnej, gościńcach i co na małych dróż- dziełami unosi się idea Jutra, wiel- 

W kołach prawicowych znacz- kach i na maleńkich ście'kach. Do- ka i wiecznie żywotna. Od Judy- 
nie więcej mówi się o zmianie kon- ciera do zaułków, zakamarców, mów i Olbromskich poprzez wszy- 
stytucji, niż o uzgodnieniu z nią ko« wszędzie, Skale swych zaintereso- stkie „dzieje grzechów" i wszyst- 
deksu, wań, pôle swego widzenia i swego, kie „snygło szpadzie”, aż do Rudom- 

Dotychczas szeregi ludzi stają jasnowidzenia rozszerza nieusłan- |skich i Ga'owców, od westchnień 
przed sądem i odpowiadają ? arty- nie. Podąża za zmianami czasów z „budzi bezdomnych” aż do wielkiej 
kułów, urągających konstytucji o- wiecznem pytaniem: a dalej?  co|nowiny o „wietrze od morza”, na 
bywatelskiej, dalej? A przytem: z jednaką siłą! całej drodze twórczości Żeromskie- 


wspomnieniach o minionem boha- 
terstwie, o którem pamiętają „wier 
ne rzeki" i o którem mówią „echa 


leśne", we w:ziach waigierzowych i 
hetmańskich dumach. Wówczas 


odżyją w pamięci aretylko rzeczy i 
czyny pełne chwały, ale również 
złe, okropne, Jeśli pierwsze budzą 
otuchę i nadzieje, drugie są prze- 
strośą, groźnem ostrzeżeniem. Jesli 
o pierwszych opowiada hołd, dru- 
gie przeklina pogarda, Ale jedne į 
drugie dają dobry powód, by mó- 
wić o przyszłości, ciągle o przy- 
szłości, 

Rzućmy tu wyraz zwilgaryzo- 
wany, nazwę sprostaczoną: Spo- 
łecznik. Estetyczna demoralizacja 
i duchowa degrengolada tnoże o- 
śmielić się ze swoich wieżyczek 
rzucić ten wyraz — w ujemnem 
znaczeniu pod adresem Żerom- 
skiego. Tak, społecznik, Tak, pa- 
trjota. Społecznik i patrjota naj- 
wyżsześo gatunku. Tem różni się 


od społecznika pospolitego, czem; 
apostoł od agitatora. Tem różni się 
czem 
Żyje społecz- 
nością polską, albo powiedzmy le- 


od patrioty pospolitego, 
wódz od pachołka, 


piej: jej twórczemi możliwościami, 
których niecierpliwie wyczekuje, 
,o które woła i które pobudza, W 
‘tvm celu wszystko zbada, zrewi- 


fantasmagorje, ale i realne plany i 
projekty, z któremi zwraca się do 
młodych i starych, bogatych : u- 
|bogich, wyróźnionych i zapome 
nianych, do wszystkich. Żeby Pol- 
|skę przekształcić w „jedno po- 
spólne pracowisko”, żyjące pod 
znakiem twórczego postępu. 

A teraz, w czasach polskiego 
„przed viosnia" dostrzega wszyst- 
|kie niebezpieczeństwa, wszystkie 
|kamienie, o które znowu potknąć- 
by się mogło „Szczęście nasze i 
Ojczyzaa nasza”. Przeto ukazuje 
owe niebezpieczeństwa w calej 
ich straszliwej grozie, 

Przeto ostrzega i bije ra trwo- 
ge. Stawia Polsce zadania tak 
wielkie, jak wie'ką iest jego dla 
niej miłość, Napisał kiedyś w nie- 
radosnej chwili: „Po skończeniu 
wojny Polska stała się niemodna 
w poezji, a wszyscv poeci są na 
nią nie łaskawi, Otóż on, Stefan 
Żeromski, ra swoją Ojczyznę jest 
łaskaw... 

Jego dzieła są najwymowniej 
szym w naszych czasach dokumen 
tem tej prawdy, o której pisał 
Mochracki: że „lite”atura wycią” 
śnieniem jest na jaśnię myśli na- 
rodu" i że „jest z newnego wzglę” 
du jako narodu sumienie”. 


Józeł Wasowaki, 


| 
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Wnioski gdańskie na plenum sejmu 


W sprawie tej rząd i sejm muszą postępować jednomyślnie 
Po'ska nie pozwoli naruszać swych bezspornych praw 


Wrażenia ogólne | 


WARSZAWA, 28 stycznia, (Spe 
cjalna służba polityczna „Głosu 
Polskiego"). Podkomisja: wyłoniona 
przez komisję do spraw zagranicz- 
nych dopiero dzisiaj w czasie po- 
siedzenia plenarnego z rana opra- 
cowała wniosek w sprawie gdań- 
skiej, nie doprowadziła jednak do 
całkowitej jednomyślności. 

Klub P.P,S. obstawał przy swo- 
im wniosku, wobec tego na plenum 
wczorajszego posiedzenia weszły 
formalnie 2 wnioski ale losy rezo- 
lucji P.P.S.-owskiej były z góry 
przesądzone, 

Uzgodniony wniosek większości 
po wysłuchaniu rełerenta, ministra 
Skrzyńskiego został uchwalony. 

Przed sprawą gdańską, sejm miał 
de załatwienia jeszcze parę punk- 
tów porządku dziennego, Wśród 
nich znajdował się projekt noweli- 
zacji ustawy o podatku 
wym. 

Projekt ten spotkały dziwne lo- 
sy, bronił go rząd, P.P.S. i zw. lud.- 
narodowy, natomiast wszystkie in- 


"qe kluby poszły za ;łosem posła 


= 


Frostiga z klubu żydowskiego i o- 
desłano wniosek rządowy do k<- 


Jest to zdaj: się pierwszy i j 
ay w swoim rodzaju wypadek kom- 
binacji przy głosowaniu. St Gr. 


Przebieg posiedzenia 


UCZCZENIE PAMIĘCI $, P, 
WICEMARSZAŁKA SEYDY, 


Na wstępie posiedzenia marsza- 
tek wygłosił przemówienie z po- 
wodu śmierci š$, p. wicemarszałka 
Zygmunta Seydy, zeznaczając, że 
przychodzi nam dzisiaj zapisać w 
żałobnej księdze sejmu nową, nad 


wyraz dotkliwą i bolesną stratę w ! 
osobie $. p. wicemarszałka Seydy, ! 
'xtóry zgasł wtedy, kiedy jego wie- 


dza fachowa i doświadczenie poli- 
tyczne najlepsze wydawały owo- 
ce. Oddając cześć pamięci zmar- 
łego, marszałek podniósł iż na te- 
renie sejmu ustawodawczego i w 
obecnym sejmie ś. p. wicemarsza- 
łek Seyda okazał się jednym z naj 
bardziej czynnych : najbardziej 
wytrawnych posłów dzięki swej 
wiedzy fachowej. W kronikach 
sejmmu, w kronikach naszego u- 
stawodawstwa, nazwisko jego bę- 
dzie miało piękną i zasłużoną 
kartę. 


PODATEK DOCHODOWY PO- 
WĘDROWAŁ DO KOMISJI. 


Następnie po odesłaniu w pier- 
wszem czytaniu do «omisji 
projektów ustaw, między innemi 
projektu ustawy o rozciągnięciu 
pomocy lekarskiej na nieetato- 
wych pracowników. kolejowych, 
pos, Manaczyński zreferował pro- 
jekt noweli do ustawy o podatku 
dochodowym. 

Pos. Frostig (koło żyd.), podda- 
jac dłuższej analizie dotychczas 
obowiązującą ustawę oraz nowe- 
le do niej, wniósł aby projekt no- 
weli, który jego zdaniem ludziom 
najgorzej sytuowanym podwyższa 
podałek, gdy tymczasem tym, któ- 
rzy mają większe dochody obni- 
ża go. odesłać z powrotem do ko- 
misji. Wniosek ten. przeciw któ- 
remu wypowiedział się wicemini- 
ster Markowski, przeszedł niemal 
jednogłośnie. 


RATYFIKACJA KONWENCJI 
Z NIEMCAMI. 

Pos. Dębski (Piast) referował 
projekt ustawy ratyfikającej kon- 
wencję z Niemcam: w sprawie o- 
bywatelstwa i opcji, zaznaczając, 
że ujemną stroną tej konwencji 
dla Polski jest sposób przeprowa- 
dzenia likwidacji własności nie- 
mieckiej, zwłaszcza większej wła- 
sności, wskutek czego około 9.000 
ha ziemi pozostaje w rękach nie- 
mieckich. W sprawie opcji nato- 


, miast odnieśliśmy walny sukces. 


Wystarczy jednostronne oświad- 
czenie, aby opcja była ważną. — 
Wkońcu mówca podnosi wielkie 
znaczenie umowy, gdyż załatwia 
gna dada Piją aetąd Ri po- 
wodem licznych tarć i skarg na 
Polskę, wnoszonych do i A POSŁA DĘBSKIEGO. 

międzynarodowych W głosowa-| Poseł Dębski, iako referent za- 
niu przyjęto w drugiem i trzeciem znaczył, że wypadki ostatnich cza 
(„czytaniu ustawę ratyfikacyjną sów raz jeszcze uprzytomniły spo- 
wraz z rezolucją posła Hertza. |łeczeństwu polskiemu, że mamy 
|wzywającą rząd do niezwłoczne- |do czynienia ciągle z tą samą linią 
|go ustawowego urefulowania o- | postępowania senatu gdańskiego, 
|pieki i pomocy państwowej dla który szuka natchnienia we wszy- 
optantów polskich z Niemiec re- stkiem, co jest wrogie naszym in- 
stytuując im wszelkie nabyte pra teresom, a nie w traktałach i u- 
wa z tytułu ubezpieczeń społecz- mowach W. m. Gdańsk powołane 
nych, oraz do zapewrienia optan- | zostało jedynie w celu zapewnie- 


‘praw polskich w Gdańsku, a tem 
samem istotnego zapewnienia Pol- 
sce dostępu do morza : przez 
Gdańsk, 


PRZEMÓWIENIE REFERENTA 


kilku ' 


tom w Polsce należytych mie- 
szkań w kraju. 


WNIOSKI W SPRAWIE 
GDAŃSKIEJ. 


Przystąpiono do wniosków w 
sprawie Gdańska, Sprawozdawca 


pos, Dębski (Piast) uzasadniał 
(wniosek większością komisji 
spraw zagranicznych, który 


dochowo- | brzm1: 


TEKST WNIOSKU 
WIĘKSZOŚCI SEJMU, 


Z uwagi, że postanowienia trak- 
tatu wersalskiego, dotyczące 
Gdańska, powstały z uznania roz- 
ległych potrzeb gospodarstwa pań 
stwa polskiego, dla którego 
Gdańsk, przy ujściu Wisły, nale- 
żącej niemal w całości jej biegu do 


*|Rzeczypospolitej, stanowi jedyny 


dostęp do morza, i że postanowie- 
nia te mają wyłacznie na celu za- 
bezpieczenie Polsce w całej pełni 
tego dostępu w zakresie wszelkich 
obecnych potrzeb, jakoteż i przy- 
szłego rozwoju gospodarczego pań 
stwa polskiego, sejm stwierdza: 

1) że źródłem i określeniem pol- 
skich praw państwowych w Gdań- 
sku są postanowienia traktatu 
wersalskiego; 

2) że władze w, m. Gdańska, 
przeciwstawiając ustawicznie i 
nieprawnie traktatowi wersalskie- 
mu odmienne pojmowanie kon- 
wencji paryskiej, umowy warszaw 
skiej, orzeczeń wysokiego komisa- 
rza lub własne samowolne poste- 
powania, zmierzają stale do zwę- 
żenia praw, przyznanych Polsce w 
traktacie wersalskim; 

3) że wysuwając obecmie wbrew 


wyraźnemu brzmieniu traktatu 
wersalskiego, zupełnie dowolne 
pojęcie suwerenności państwa 


gdańskiego, stareją się władze w. 
m. Gdańskadwe wszystkich dzie- 
dzinach dostosować do tego poję- 
cia stan rzeczywisty i usuwać pra- 
wa, przyznane Polsce w trakta- 
cie wersalskim; 

4) że takie kilkuletnie już stałe 
podkopywanie traktatu wersalskie 
go jest podważaniem podstaw po- 
koju, którego Polska, unikając ze 
swej strony wszelkich zacstrzeń i 
dażac do załatwienia sporów prze- 
widzianych w sposób pokojowy, 
nie chce naruszać i pragnie bronić 
jw jego prawnych podstawach — 
wzywa rząd do podjęcia kroków 
celem przeprowadzenia właściwe- 
go stanu rzeczy w całokształcie 


nia Polsce dostępu do morza, tym- 
czasem stało się ono narzędziem 
w walce z traktatem wersalskim, 
Widzimy w Gdańsku nie gdańskie 
barwy, lecz byłe barwy cesarskie 
i idee rewanżu i przywrócenia da- 
wnego porządku rzeczy, Folityka 
gospodarcza Gdańska powoduje 
jedynie przemytnictwo do Polski, 
Ludność polska w Gdańsku za 
czasów wolnego miasta zmniejszy- 
ła się o jedną trzecią, 

Mylą się ci, którzy pomawiają 
Polskę o zamiary agresywne, Pol- 
ska nie ma potrzeby zdobywać 
praw w Gdańsku, gdyż posiada je 
Ina mocy traktatu. 


| ODRĘBNY WNIOSEK P, P, S. 

Poseł Niedziałkowski w imieniu 
mniejszości komisji przedstawia o- 
drębne sformułowanie wniosku, 
wychodząc z założenia, że między 
Gdańskiem a Polską niema sprze- 
czności interesów, że przeciwnie 
przyszłość gospodarcza Gdańska 
jest nierozerwalnie złączona z ro- 
zwojem gospodarczym Polski. Naj- 
większą winę w zatargu ponoszą 
dzisiaj władze gdańskie, które są 
wyrazicielem prądów nacjonalisty- 
cznych. Polska wcale nie ma powo 
du wyolbrzymiać tych incydentów, 
dlatego uchwała sejmu powinna sil- 
nie podkreślić, że Polska myśli je- 
dynie o pokojowem załatwieniu 
zatargu, Dla nas jest rzeczą drugo- 
rzędną, czy Gdańsk będzie się mia- 
nował państwem suwerennem, a 
najważniejszą jest dla nas rzeczą 
sùma praw, które traktat wersalski 
i późniejsze konwencje Polsce 
przyznają. 


PRZEDSTAWICIELE KLUBÓW 
ZA WNIOSKIEM WIĘKSZOŚCI 
Poseł Rudziński, przyłącze jąc 
się do wniosku większości, oświad 
cza, iż incydent obecny nie jest 
niestety odosobnionym i należy go 
rozpatrywać z punktu widzenia 
wielkich linji politycznych. 


W Gdańsku krzyżują się wielkie jaby w Gdańsku był ktoś, komuby istanowczo zmierzać będziem 


linje naszej polityki zagranicznej 


z linjami wrogów Polski. Polska | przedstawicieli dyplomatycznych, |tego 


były słuszne i celowe i że rzecz 
ząła w najwyższym stopniu do 
tego, aby rząd zasadniczo ujął ca- 
łe zagadnienie i wyzyskał wszyst» 
kie wpływy polityczne i dyploma- 
tyczne, żeby te rzeczy doprowa- 
Idzić do należytego sprecyzowania. 
Poseł Pluciński, oświadczając się 
za wnioskiem większości, podniósł 
że Polska od 5 lat procesuje się z 
Gdańskiem o wprowadzenie w ży- 
cie praw, zastrzeżonych traktata- 
mi, Jeżeli rząd nie znajdzie odpo- 
wienich sposobów, to w przeciągu 
następnych 5 lat prawa te w życie 
nie wejdą, Bez sporów nie możemy 
wprowadzać żadneśo z naszych u- 
prawnień, a wysoki komisarz ligi 
narodów nie trzyma się przepisów 
|prawa i przekracza swoje kompe- 
jtencje. Jest on tylko arbitrem w 
pierwszej instancji, opiekunem 
,kontrolerem konstytucji gdańskiej. 
Senat i konstytucja nie może być 
sprzeczną z uprawnieniami polskie 
mi. Stosunek jego do'generalneśo 
komisarza Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w sprawie poczty polskiej 
był bezprawny. Rząd nasz musi o- 
statecznie wprowadzić w życie te 
uprawnienia, z których dotychczas 
nie korzystał, Rząd musi zorgani- 
zować służbę pocztową, telegrafi- 
czną i telefoniczną, do czego mamy 
prawo, — Przyznano nam osobny 
(przewód i kabel, użytkowany do- 
tąd przez pocztę gdańską, Ten 
stan, trwający od trzech lat, musi 
ustać. Ani wysoki komisarz ligi 
narodów, ani sama liga narodów, 
nie mogą zmienić uprawnień pol- 
skich, mogą je tylko- interpreto- 
wać. * 
Poseł Stroński dowodzi, na pod- 
stawie dokumentów i wiarogod- 
nych oświadczeń z czasów tworze- 
nia w. m. Gdańska, iż Gdańsk zo- 
stał utworzony jako wolne miasto 
dla zapewnienia Polsce dostępu do 
morza, a nie dla odrębnych swoich 
delów. Co do kwestji suwerenno$- 
ci Gdańska, to porównywując tekst 
traktatu wersalskiego z deklaracją 
utworzenia w. m. Gdańska okazu- 
je się jasno, że Gdańsk nie jest 
państwem suwerenńiem. Niemniej 
wypływa to i z tej okoliczności, że 
Gdańsk nie jest i nie mo*= być 
członkiem ligi narodów. W pis- 
mach senatu gdańskiego do nasze- 
go generalnego komisarza, jak rów 
nież i w pismach wysokiego ko- 
misarza ligi narodów da senatu 
gdańskiego o naszym komisarzu 
generalnym, nazywano go przed- 
stawicielem dyplomatycznym pań- 
‘stwa polskiego. Komisarz general- 
ny dlatego jest przedstawicielem 
dyplomatycznym, że trzeba było, 


przysługiwały wszelkie prawa 


powinien pamiętać, że mało jest na 
świecie zabaw bezpłatnych. Polska 
chce z Gdańskiem żyć w zgodzie, 
ale nie da go sobie wydrzeć lu- 
dziom, którzy tam pracują nie dla 
Polski, nie dla Gdańska, nie dla 
pokoju europejskiego, lecz dla po- 
lityki odwetowej rosyjsko-niemiec- 


kiej. 


OŚWIADCZENIE MINISTRA 
SKRZYŃSKIEGO. 

Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński złożył następujące o- 
świadczenie: 

„Przez usta przywódców stron- 
nictw ogromna większość tej izby 
wyraziła swe oburzenie, swój sąd, 
swoją wolę. Wypadki świeżo będą- 
ce w pamięci nie swoją względną 
wagą, ale raczej swojem bezwzględ 


; |[nem znaczeniem, jakie posiadają, ja 


ko symptomatyczny objaw poważ- 
nej choroby, nurtującej zagadnienie 
stosunków polsko-gdańskich, — o- 
burzenie, aż nadto uzasadnione, 
wyrażają sąd usprawiedliwiony, 
wolę napiętą do działania. 

Panowie przywódcy stronnictw 
uprzytomnili tej wysokiej izbie, a 
zarazem całemu światu, jak myśli 
i czuje Polska, gdy zobaczy, iż za- 
grożony jest ten dogmat, ten funda- 
ment, na którym się opiera sklepie 
nie dzisiejszej ‘Europy, a którym 

jest traktat wersalski, 

Rząd stoi wobec tego stanu fak- 
[*ycznego, wytworzonego przez sze 
reg aktów prawnych i zdarzeń í 
jest świadom powagi tej chwili i 
|odpowiedzialności, jaką mu przyj- 
dzie do rozwiązania tego problemu 
‘zmierzać pod naciskiem nieubła- 
ganej logiki zdarzeń, nieubłaganej 
logiki zła, które zwykło zło i nie- 
zgode rodzić, a z drugiej strony.pod 
naciskiem tej woli, wypowiedzianej 
jasno przez ciało ustawodawcze, 
na prawie opartej i prawo tworzą- 
cej. 

Nie jest obecnie ani chwila, ani 
miejsce po temu, iżbym i ja z mojej 
strony uzasadniał prawną 
|ność naszej tezy. Nie potom wszędł 
jna trybunę, iżbym się miał rozwo- 
zić nad dalszą lub bezpośrednią 
przeszłością stosunków polsko- 
śdańskich, gdyż o bezpośrednich 
tych stosunkach przyszłości, o tej 
|przyszłości decyduje prawo, Prawo 
[istnieje dotąd niemocne, wobec złej 
woli. Dziś jasnem »ię stanie dla 
tych wszystkich, którzy są waran 
tami traktatu wersalskiego, iż ko- 
jnieczną jest nowa sprężysta pro- 
cedura, która wykaże skuteczność 
norm prawnych w życiu codzien- 
nem, 

Uini w nasze prawo, uznając Ści- 
słość węzłów gospodarczych, łączą 
cych Gdańsk z nami, w ju, a 
| y do 
(celu, którym jest zlanie się ducha, 
i ducha wolnego 


bez Gdańska istnieć nie może ja- ale z tego nie wynika, żeby to o- miasta Gdańska z duchem traktatu 


ko niepodległe państwo, a to əd- 
razu daje klucz do rozumienia 
tendencji niemieckich i poczęści 
rosyjskich. Na terenie sprawy gdań 
skiej dotychczasowa nasza ustęp- 
liwość dała ujemny rezultat, Nie 
wynika z tego, abyśmy wzywali 
rząd do mobilizacji, ale stwierdza- 
„my, że ostatnie posunięcia rządu 


śraniczało w 
|rzędów polskich, działających na 
terenie w. m. Gdańska. Jeżeli od- 
biera mu się tytuł, przyznany 
przez państwo polskie, to może 
„dojść do lego, że on będzie pisał do 
pana Sahma „panie wójcie', — To 
będzie jednak zabawą, ale Gdańsk 


Senat precyzuje zasady poskromienia Gdańska 


Senator Gloger (Chrz, Nar.) re- 
ferował zmiany, proponowane 
przez senat do ustawy o wznowie- 


niu zaginionych lub wywiezionych 


ksiąg hipotecznych i akt. 
Przystąpiono do sprawozdania 
komisji *spraw zagranicznych i 
wojskowej o wnioskach senatora 
Buzka, Kiniorskiego, Wożnickiego 
iinnych w sprawie zabezpiecze- 
nia spiesznej budowy floty handlo 
wej, przyspieszenia budowy portu 
w Gdyni, oraz do dyskusji nad ca- 
łokształtem spraw, wynikających 
ze stosunków polsko-śdańskich. 
Głos zabrał sprawczdawca ko- 
misji senator Buzek (Piast). uzasa- 
dniając rezolucje, proponowane 
przez komisie, a wzywa'ące rząd: 
i)aby zniósł ulgi torytujące 
przywóz i wywóz przez Gdańsk; 
2) aby, w myśł! art, 206 i 242 kon 
wencji warszawskiej, zarządził u- 
sunięcie krzywdząceżo Polskę po- 


działu ceł i wymagał podziału 
wpływów ceł według ilości głów 
mieszkańców; 

3) aby nie robiła poza istniejące- 


2. 


mi już zobowiązaniami, w Gdań- 


nych urzędników Gdańska. urzą- 
dził dla tewarów, adresowanych z 
zagranicy do Polski, stacię oclenia 
na terytorjum polskiem į zorgani- 
,zował kontrolę należyta clenia to- 


z 


sku zakupów i obstalunkków na po- | warów przez władze gdańskie; 


|trzeby kolei, położonych na tery- 
i torjum Polski; 

4) aby przyspieszył budowę por- 
tu w Gdyni złożył sejmowi w jak- 
najszybszym czasie projekt usta- 
wy, zabezpieczającej szybką bu- 
dowę polskiej iloty handlowej; 


| 5) aby utworzył połączenie ko- 


lejowe w Gdyni przez terytorium 
Rzplitej; 
6! aby bezzwłocznie wzmocnił 


8) aby zwrócił uwage na wrogą 
propagandę zagranicą w sprawie 
Gdańska. 

Kończąc, sprawozdawca stwier- 
dza, że w przeszłości Gdańsk by- 
wał lojalny w stosuaku do Polski: 
w roku 1913 rada miejska wolne- 
go miasta błagała Europę, by wcie 
lono miasto do Polski, a nie do 
| Prus. 

Rezolucie te jednogłośnie przy- 


na granicy pomiędzy Polską njieto en bloc, 


Gdańskiem straż axcyzową i do- 


Przyjęto ustawę m ratyfikacji 


dał jej do pomocy policję państwo. | traktatu z Niemcami w sprawie o- 


wą; 
7) aby wobec notorycznego po- 
pierania przemytnictwa przez cel- 


iia dało i opcji 


Następne posiedzenie dnia 4 lu- 


|tego r. b. 


czemkolwiek jego wersalskiego. 
|stanowisko, jako zwierzchnika u-| 


W tych słowach niema groźby, — 
Jest tylko twierdzenie, nad którem 
senat wolnego miasta Gdańska wi- 
nien się zastanowić, iż wolność, ka- 
żda wolność, nawet wolność wol- 
nego miasta Gdańska, opierać się 
musi na prawie, od którego zależy, 
Wolność wbrew prawu jest swawo- 
lą, a z tą potrafi się zmierzyć ma- 
jestat prawa i majestat Rzplitej'. 

W głosowaniu przyjęto wniosek 
komisji, 


ZAKOŃCZENIE OBRAD. 

Następnie bez dyskusji przyjęto 
poprawki senatu do noweli do u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia. s 

Poseł Rudnicki uzasadniał konie- 
czność przypomnienia rządowi po- 
trzeby pointormowania opimji Spo- 
łecznej o przebiegu rokowań nad 
komkordatem między Polską a 


zymem. 

Izba zgodziła się na zapropono- 
wany przez komisję budżetową re- 
gulamin obrad tej komisji, mający 
na celu przyspieszenie prac nad u- 
ichwaleniem budżetu na rok 1925 

Bez wyznaczenią terminu na- 
stępnego posiedzenia, posiedzenie 
zamknięto. 

Zawieszenie plenarnych posie- 
dzeń.sejnu nastapiło w tym celu, 
aby czas ten mogly wykorzystać w 


lswych pracach komisje. 


Mr. 29 


Tętno chwili. 


Ma przełęczy 
Przełęcz górska łączy często 
dwa światy: świat słońca i świat 
mrozu, krainę podzwrotnikowych 


palm i krainę północnych sosen. | 


Na wysokości samej przełęczy— 
kraj nijaki, niczyi. Ze szczytu jej) 
można czasem objąć wzrokiem o-i 
ba kontrasty, oba światy. 


śólne zdarzenia, które wyjątkowo. 
wyraziście i wypukle odbijają w 
sobie duszę i charakter naszej e- 
poki, 


dzynarodowych miała niezwykłe 
przedstawienie, Na pełnem morzu | 


pancernik „Monarch”. 


Operacja trwała dość długo; ©- 
fiara stawiała opór i trzeba była 
sporej ilości salw z dział wielkiego 
kalibru, by pogrążyć ją na dnie 
morzą, 


W jakim celu zarządzono tak 
miezwykły pogrzeb? 

Admiralicja angielska wyjaśnia. 
iż postąpiła zgodnie z traktatem 
waszyngtońskim, który nakazuje 
ograniczenie. liczby okrętów wo- 
jennych. 

A więc zmniejszenie floty wojen- 
nej W. Brytanji o jednostkę hojo- 
"wą? 

Nie. Poddając się z rezygnacją 
klauzulom umowy waszyngtońskiej 
admiraficja. poleciła zatopić ko- 
szłowny statek, Miejsce zaś znisz- 
czonego „Monarcha” zajmie nowy, 
najnowszy naddreadnottght, który 
starczy za 'trzy „Monarchy“, 

Inaczej skrupulatna admiralicja 
nie miałaby prawa wzbogacić flo- 
ty angielskiej o nową jednostkę bo- 
jową. 


Możę i tak. Ale czy trzeba było 
koniecznie nzucać ma dno morza, 
na pastwę zniszczenia, machinę, 
której budowa pochłonęła kilka- 
dziesiąt miljonów? Czy nie można 
było zużytkować inaczej tej masy 
stali, maszyn i instrumentów? 

Może. Napewno. Ale mogło też! 


chodzić o efekt polityczny, o gesti 


dla galerji, Gest b. kosztowny i 


śnacją. 


lepsze, niż obecnie. 


29. T. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


PHeriof o protokułe i rozbrojeniu 


Wielka mowa w izbie deputowanych 


PARYŻ, 28 stycznia. (Własna służba teleuraficzna ;;,Głosu Pol- 
skiego). Wziś o godzinie 4-cj minut 30 po południu francuski prezy= 
dent ministrów wygłosił w izbie deputowanych oddawna zapowie” |n0wnie pożyczek Francji, 


dziane przemówienie. 


izba i trybuny były przepełnione. 


Herriot oświadczył m. in., że prołokuł genewski jest obecnie 
sprawą, która wybija się na pierwszy plan polityki europejskiej. 
Na takiej granicy dwuch świa- Francja będzie się starała wszelkiemi siłami o to, aby prołokuł ten 
tów stykają się ze sobą dwa szcze- znstął przyjęty. Francja interesuje się również bardzo żywo Sprawą 


rozbrojenia; 


która będzie się starała załatwić w imię bezpieczeń: 
stwa i spokoju Eurony. 


PARYŻ, 28 stycznia. (PAT). — Herriot wygłosił w izbie przemówienie, którem stwier- 
Tych dni  galerja widzów mię- dził, że domagać się będzie wkrótce od izby ratylikacji protokułu genewskiego, który jest 


| aktem, posiadającym decydujący wpływ na losy poko'u. 


Omawiarąc sorawę dlugów między- 


sojuszniczych, Francja — mówił premier — nie będzie uchyiała się od ich spłaty, wskazaneby 
sześć pancerników angielskich roz- |[ednak było, by lirzono się z jej sytuacją. Nie dopuścimy do jakiegokolwiek mieszania się 
strzelało i zatopiło siódmy — prze- | ROSJI do naszych spraw wewnętrznych i dążyć będziemy do praktycznego rozwiązania sprawy 
starzały pono i wyszły już z mody, dlugów rosyjskich. 
Co się tyczy stosunków fruncusko-angielskich, jak zaznaczył mówca,'nie były one nigdy 


Nie mamy zamiaru pozostawać na stałe w Nadremii. 


Niemcy nie wy 


pełniły należycie zobowiązań, dotyczących rozbrojenia, wzmocniły one swe siłv zbro!ne. zor 


ganizowały sztab generalny i szkolą wojskowo młodzież. 


zdemilitłaryzować Niemcy. 


Premjer zaznaczył, iż Reichswehra i jej rezerw 
istotnie odpowiedzialna za wybuch wojny, 


Aby osiąznąć rozbrojenie, należy 


y są poniekąd armją niemiecką, która była 


Rowy blufi niemiecki 


A przecież próbują 


LONDYN, 28 stycznia. 


skiego“). Berliński korespondent „Daily Express'u** donosi: 
W związku z wręczeniem noty niemieckiej ambasadorem państw 
sojuszniczych, dowiadu!emy się, że rząd niemiecki w ciągu najbliższych 


trzech do czierech dni podejmie dyplomatyczne demarche w sprawie! 


wzajemnego paktu bezpieczeństwa z Francją, a możliwie też i z Anglią. 
Niemcy zawiadomią sprzymierzonych prawdopodobnie przez swego cy pod hasłem „Precz z reakcją!" 


ambasadora w Paryżu, że jeżeli zgodzą się na rokowania w sprawie | 


ewakuacji Kolonji, wówczas Niemcy będą gotowe wszcząć rokowania 


albo z Francją, albo też Francją i Anglją w sprawie paktu bezpie" 
czeństwa. 


(Tak więc potwierdza się, wbrew doniesieniom prasy niemieckiej 


czujności sprzymierzonych). 


jakoby propozycja w sprawie pakłu miała być balonem próbnym, 
puszczomym przez prasę francuską, że Niemcy tzynią nowy krok; 
pseudo-pokojowy, który w gruncie rzeczy zmierza tylko do uśpienia | 


Sprawozdanie o zbrojeniach niemieckich 


Ambasadorowie radzą 


LONDYN, 28 stycznia. 


(Własna służba telegraficzna „Głosu Pol-, 


Ameryka udziela poży” 
cze% Francji 
NOWY JORK, 28 stycznia, (Wł. 
sł. telegr. „Głosu Polskiego"). Pi- 
sma amerykańskie donoszą z kół 
bankowych, że rząd waszyngtoń- 
ski zgodził się na udzielanie po- 


„Ukańd handlewy 
również sprawą mig- 


dzysojuszn szą 

PARYŻ, 28 stycznia (PAT). — 
| Ere Nouvelle" wątpi, ażeby spra 
(wa układu handlowego mogla być 
rozstrzygnięta bezpośrednio mię= 
„dzy Paryżem a Berlinem, gdyż pra 
blemat ma, zdaniem dziennika, 
charakter raczej międzysojuszni= 
czy. Należy więc traktować pro- 
blemąt ekonomiczny tak sano, 
jak sprawę odszkodowań * dłuśów 
i zwołać konferencię na które' u= 
stalonoby statut celny b. uczestni 
ków wojny. 


Trudność! sformowania 
rządu pruskiego 
BERLIN, 28 stycznia. (A, W.).-— 
Rokowania o utworzenie rządu 
pruskiego nie doprowadzają, jak 
dotychczas do niczego. Słanowis= 
ko centrum, jako czynnika roze 
strzygającego, nie jest jeszcze wia. 
dome. Jednakże tak centrum, ja= 
koteż i grupy dotychczasowej więk 
szości, dążą do uzyskania czterech 
głosów, brakujących do powzięci: 


(Własna służha telegraficzna zsGłosu Pola uchwały o rozwiązaniu parlamentu 


| Komuniści prowokują 


bójki w Berlinie 
BERLIN, 28 stycznia. (AW), — 


Podczas wielkich demonstracji, 
które urządzili socialiści niemiece 


przyszło do poważniejszych staré 
między członkami związku „Sztan 
dar Rzeszy” a komunistami, 


1 


| Dzienniki socjalistyczne i wo- 


| góle lewicowe ostro krytykują za: 


chowanie się policji w czasi 
starć, Nietylko nie przyszła ona 2 
pomocą republikanom, lecz za» 
|chowała - najzupełniej bierne, 
wprost obojętne stanowisko. 

Pisma niemieckie szczególnie 0 
stro występują przeciw komuni- 
stom, ŁEBY — zdaniem dzienni- 
ków — zasługują na bezwzględne 
potępienie i zwalczanie, albowiem 
oni to spowodowali walki, w cza» 
sie których posługiwali się noża- 
mi, jak tego dowodzą rany, otrzy- 
mane przez republikanów. 


skiegoś). „Daily Telegraph“ donosi, że konferencja ambasadorów | Wielki komunistyczny 
ma się zebrać dnia 10 lutego, celem wysłuchania sprawozdania mię» 
tchnący wszystkiem ale nie rezy- | tlzysojuszniczej komisji wojskowej, kontrolującej zbrojenia niemieckie. 


Na sesji tej ambasadorowie opracują również nową ostateczną nołę |tclegr. „Głosu Polsk,'). — 


A teraz przejdźmy granicę iW Sprawie zbrojeń niemieckich. Nota ta ma być rządowi beriińskie"= 
zstąpmy w krainę obłędu, Ze świa-|mu doręczona najpóźniej dnia 28-go lutego 1925. 


Praca pacyfikacyjna ligi narodów 


ta ścisłych obliczeń i kombinacji 
przenieśmy się w fantastyczną 
dziedzinę rojeń i wynalazków o- 
błędnych, 

W biurze wynalazków i paten- 
tów w Paryżu zjawia się podnieco- 
ny, w rozchełstanem ubraniu star- 
szy jegomość. 

— Wysłuchajcie mnie. Wygląda-| 
cie mi na poczciwych ludzi. Nikt, 
mi nie wierzy, 
prześladuje. Mam pomysł genialny, 
Jeżeli go wykonamy... 

Biedny  obłąkaniec, 
stadjum furji, 

Trzeba go uspokoić, 
Breton i eksperci wysłuchują z 
powagą projektu szaleńca. Ma, wy- 


Dyrektor 5 


ODROCZENIE SESJI RADY 
LIGI 


Z dnia 3-go na dzień 9 marca, 
GENEWA, 28 stycznia, (Wła- 


wielkim sukcesem ligi 


- Liczby te, jak dowodzi sprawo- 
zdanie, bynajmniej nie wykazuje 
tendencji do zmniejszenia i byłoby 
narodów, 


sprawie kontroli woskowej z oka- 
zji grudniowej sesji rady ligi naro- 
dów, odbytej w Rzymie, 

Rząd węgierski, 


sna służba telegraficzna „Głosu $dyby w r. 1925 utrzymać je —|iż uważa się za równego z innymi 
Polskiego"). — Z kół zbliżonych | dzięki jej wpływom — na dotych-. członkami ligi narodów, zaprote- 


do 
się, że sesja rady ligi narodów, 


cały świat mnie| która miała się rozpocząć dnia 3 


marca, zbierze się dopiero dnia 3 
marca i będzie trwała do dnia 2 
kwietnia, Jak wiadomo, 


o polskie skrzynki pocztowe w 
dańsku. 


ŚWIAT SIĘ JEDNAK ZBROL 


ligi narodów dowiadujemy | czasowym poziomie. 


SPRAWY MNIEJSZOŚCI W 
GRECJI. 


ATENY, 28 stycznia. (AW) — 


na sesji źćj |Rząd grecki upoważrił swego po- 
Pierwsze | ma być omawiana sprawa zatarśu ad g P go p 


sła w Bernie szwajc, do zawiado- 


mienia ligi narodów, iż Grecja za- 


wsze gotowa jest wypełnić swoje 
zobowiązania, przewidziane w 


Liga marzy jedynie c niepowięk- |traktatach o mniejszościach, mimo 


szaniu zbrojeń, 


to jednak nie przedstawi greckie- 


nalazł niezawodny sposób skonso-; GENEWA, 28 stycznia (AW). | mu zgromadzeniu narodowemu do 


hdowanią obłoków. W razie woj-;Liga narodów opublikowała rocz- | ratyfikacji umowy, zawartej 


z 


ny ma tych pozycjach obłocznych | ne sprawozdanie o postępach roz- | Bułgarią w sprawie mniejszości, | równ S 
4 SE ponieważ, jak twierdzą w kołach |bitraż komitetu prawniczego, od- |ków znajduje się na bruku, ale za- 


wystawi się baterje artylerii... 
Konsolidacja obłoków! 


nia. Oparta na pewnej metodzie, | Pół miljona marynarzy pełni służ- | 
Na metodzie oryginalności i outrań | P* na statkach wojennych różnych | 

jpaństw. Liczba okrętów wojen- | 
nych pierwszej klasy wynosi 84,) 


ce w zbrojeniu. 


brojenia w r. 1924, 


Z pracy tej wynika, iż w końcu |bułśarskich, umowa ta może wy- 
"a roku 1924 znajdowało się 5 i pół wołać nowe niepokoje na Bałka- 
Warjacja. Warjacja niepowszed- | miljona ludzi pod bronią. Z górą | nach. 


WEGRY NIEZA DOWOLONE Z 
KONTROLI WOJSKOWEJ. 


BUDAPESZT, 28 stycznia — 


Tak jak w pierwszym wypadku! większych i mniejszych krążowni- | (PAT). W komisji spraw zagrani- 


miarodajną była metoda oryginal- 
ności w rozbrojeniu. 


Tres, | 


= 


| ków było 167, kontrtorpedowców ; cznych prezydent rady i e od syr 
— z górą 1,000, łodzi podwodnych hr. Bethlen odczytał dwie noty, | C7rej, odpowiednie demarches, 
400. Flota powietrzna składa się z. wymienione między rządem 


4.000 samolotów i balonów. igierskim a radą ligi narodów w jśnie oświadczenie hr. Bethlena. 


ministrów 


We- | 


stował przeciwko temu, że liga 
narodów dopuściła jako członków 
komisji kontrolnej nietylko przed- 
stawicieli wielkiej ententy, lecz 
także i małej i czyniąc różnicę mię 
dzy zwycięzcami a zwyciężony- 
mi, nie dopuściła żadnego zainte- 
resowaneśo w'tej sprawie przed- 
|stawiciela wegierskieśo. 

Rząd węgierski domagał 
więc zmiany tych postanowień 

W odpowiedzi liga narodów za- 
pewnia, iż prawa węgierskie zo- 
staną uznane na zasadzie zupełnej 
równości, lecz powołując się na ar 


się 


powiada odmownie na żądanie 
| węgierskie. 

Następnie hr. Beihlen po szcze- 
jgółowem rozpatrzeriu dotyczące- 
igo tej sprawy materiału, oświad- 

czył, iż Wegry, oczywiście po tej 
wymianie not nie uważają byraj- 
mniej sprawy za skończoną i po- 
|dejmą zależnie od sytuacji polity- 


Komisja aprobowała jednogło- 


podkreślając 


skład broni 


BERLIN, 28 stycznia. 


wärts” donosi, że policja wykryła » 
wczoraj w Kolonji wielki komunie 
styczny skład broni j amunicji, — 
Policja stwierdziła, że wielka część 
tej broni pochodzi z kradzieży, — 
Broń ta miała wedle zeznań aresz« 
towanych komunistów służyć prze 
zę wrogom partji komunistycz= 
nej. 
- Ansfriaekie kłopoty 

Tona z dnia na dzień 


Kryzys finansowy i przemysłoe 
wy oraz bezrobocie prowadzą do 
demonstracji robotników na uli- 
cach Wiednia 

WIEDEŃ, 28 stycznia. (Własna 
służba telegrałiozna „Głom Polsk." 
Na kongresie partji socjaldemokra- 
tycznej burmistrz Wiednia, Seitz, 
wygłosił obszerną mowę, w której 
zobrazował fatalne położenie Au- 
strji, Kryzys rujnuje przemysł, wy 
rzuca na ulicę 150.900 robotników, 
benki ogłaszają niewypłacalność 
jeden po drugim, 100,090 urzędni- 


to tryumfuje dzieło sanacji. Dr, 
Seitz oskarża ks, Seipla, b. kancle- 
rzą, o wtrącenie Austrji na dno u- 
padku śwą długoletnią polityką nie 
rozsądnej i bezwzględne‘ sanacji. 

Wczoraj na Ringach odbyła się 
olbrzymia demonstracja z udziałem 
120.000 lokatorów, protestu'ących 
przeciw zniesieniu ustawy o ochro= 
nie lokatorów. 


< 


LUN 


Dziś i jutro — 
ostatnie 2 dni! 


29, T. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


dla wszystkich, Którzy 
jeszcze nie widzieli, 
wielki film 


Powiększona orkiestra pod dyrekcją TEODORA 
e W sobofę premiera 2-ei serji filmu s» 


Teror nacjonalistyczny i 


Nowy premier szwedzki 
w Jugosławji 


H. Branting zrzekł się prezesu- 
ry w radzie ministrów. -- Jego 
następca Sandier, jest lewicow- 
Wiece wyborcze kończą się krwawo.— Kandydata 
demokratycznego zabito. — Nietaktowne wystą- 
pienie posła niemieckiego 


cem.—Nowy gabinet napotka na 
trudności 

ZAGRZEB, 28 stycznia, (Własna nalistyczna napadła na kandydata 
służba telegraficzna „Głos Polsk.” opozycji i ciężko go pcbiła, groż c 
Z Białogrodu nadchodzą przeraża- śmiercią, jeżeliby poważył się ken- 
jące wiadomości o terorze, jaki dydować. Przybył tam w tej chwili 
wywierają centraliści serbscy na o- | jeden z przywódców niemieckich "7 
pozycji zarówno serbskiej, jak chor | Jugosławii, dr, Kratit. Dowiedziaw | wany Sandler, młody stosunkowo 
wackiej, W niedzielę odbyły się w szy się ø zbrodni, zatrzymał samo- człowiek, dotychczasowy minister 
wielu miejscowościach wiece wy- chód i zbliżył się do leżącej we handlu, 
borcze, Prawie wszędzie, gdzie sta- krwi ofiary, aby przewieźć pobite- Sandler zajmuje w partji socjal- 
neli kandydaci  demokratyczni go do szpitala, Banda nacjonalistów demokratycznej stanowisko skraj- 
serbscy, uzbrojone bandy nacjona- szwciła się na Kraiita, napastnicy ne i uchodzi za jednego z wodzów 
listów napadały na nich i wśród wydarli mu rannego i jego samego | lewego skrzydła. W roku 1905 był 
strzałów zmuszały do przerwania ciężko poranili, Krafii otrzymał kil- | id: promotorem ruchu antimili 
obrad. Kilkadziesiąt osób rannych. ka uderzeń pałką v głowę i padł z SĄ 
W miejscowości Gacko kandydat bez przytomności, Ze względu na poglądy Sandle- 
demokratyczny został zamordowa-| Poseł niemiecki Olhausen zainter- | ;netowi długiego żywota. Zaró- 
py, Nazywał się on Peho, pozosta- wcenjował w tej sprawie u ministra wno ze strony prawicy, jak i li- 
wil żonę i czworo dzieci, spraw zagranicznych Ninczica. Nie berałów wysuwane są zastrzeże- 
taktowny ten krok wzburzył prasę nia co do taktyki, jaką te partje 


jugosłowiańską bez różnicy stro: „ | obiorą wobec nowego premjera i 
ego poczynań, 


nictw. Pisma opozycyjne również |/ 
występują przeciw Olhatsenowi— 
Silnie atakuje go prasa nacjonali- 


-M 
Z 
pee 


W Szwecji nastąpiła zmiana na 
stanowisku prezesa rady mini- 
strów, H, Branting dotychczaso- 
wy premjer, zrzekł się swej god- 
ności, z powodu przeriągającej się 
choroby i wynikającej stąd nie- 
| zdolności do pracy, 


ZAGRZEB, 28 stycznia. (Własna. 
służba telegraticzna „Głosu 2olsk.“' 
W Białogrodzie powstała skutkiem 
teroru wyborczego nacjonalistów a- 


iera dyplomatyczni, wywołana styczna, niezadowolona, że teror | 
przedstawieniami, jakie poczynił nacjonalistyczny nabrał wskutek | 


poseł niemiecki u miuistra Spraw tej ałery dyplomatycznej rozgłosu 
:agranicznych Ninczica. | światowego, 
Niedaleko Sambowa banda nacjo- 


== 


sensacyjny proces polityczny 


Z pastucha ministrem. — Komuniści przeciw 
socjalistom 


W łonie samej zaś partji socjal- 
|demokratycznej panuje dość sil- 
Monachjum, 27 stycznia 1925, z socjalistami, Twierdzenia, za- ne wrzenie z powodu uprzywilejo- 
[warte w broszurze, są, zdaniem | wania kierunku lewicowego w. 0- 
(jego, oparte na fałszywych da- „Sui Sa o którego wie 
i . 4 . anyi es e 
nych. Następnie Auer przedstawił | obrazicielem był H. Branting prze 
swój życiorys, z którego wynika, | ważał w partji i był zarazem gwa- 
że jest on nieślubnem dzieckiem rancją jej poparcia przez lewicę 
biednej szwaczki, która zmarła w „mieszczańską. 


(Od własnego korespondenta 
„Głosu Polskiego"). 
Przed sądem tutejszym rozpo- 
czął się dziś sensacyjny proces po- 
lityczny, który prawdopodobnie 


8 2 ; 
4 AN 


NIBELUNG 


| Następcą jego został desygno- | 


ra nie wróżą naogół nowemu ga- } 


RYDERA. 


i pf „KREW ZA KREW” 
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W wolnem mieście Gdańsku 


OBAWIAJĄ SIĘ BOJKOTU 
EKONOMICZNEGO. 

GDAŃSK, 28 stycznia, (AW). 
Dzienniki niemieckie w Gdańsku 
występują gorąco przeciwko gro- 
źbie Polski, odnośnie do bojkoto- 
wania przez nią wolnego miasta. 

Pozatem pisma między innmemi 
również stwierdzają, że w Polsce 
wyłoniła się obecnie tendencja 
rewizji stasunków  polsko-gdań- 
skich, oraz umów nawiązanych 
Kir między obu stronami. 


(WIELKI SZMUGIEL DO POLSKI 
| GDAŃSK. 28 stycznia. (AW). — 
Stwierdzonem tu zostało ostatnio 
istnienie rozszerzonego na wielką 


|; skalę szmuglu do Polski tytoniem, 


spirytualjami i cukrem. 

Jako przykład, posłużyć może 
fakt, iż jedna tylko z firm gdań- 
skich dostarcza małej mieścinie 
| pomorskiej tylko cukru i czekola- 
|dy na sumę 10 tysięcy dolarów 
miesięcznie, 


BEZROBOTNI NIE OTRZY- 

| <- MUJĄ ANI WĘGLA, ANI 

| ZIEMNIAKÓW, 
GDAŃSK, 28 stycznia. (AW.) — 


Stronmictwa lewicowe na posie- 
dzeniu rady gminnej gdańskiej 
wniosły projekt zaopatrzenia 
beztobotnych w ziemniaki i wę- 
giel. Wniosek odrzucono. 

Na galerji znajdowało się wielu 
robotników, którzy opuścili salę 
śpiewając międzynarodówkę na 
znak protestu przeciw odrzuceniu 
wniosku, 


POLITYCZNY POLICZEK. 

GDAŃSK, 28 stycznia (AW). 
Przed kilku tygodniami poseł ko- 
munistyczny Lichniewicz spolicz- 
kował posła nacjonalistycznego, 

onfelda, na posiedzeniu sejmu. 
|. Komisja sejmowa wydała posła 
ILichniewicza władzom sądowym 
| dziesięciu głosami przeciwko pię- 
ciu. 


NIE BĘDĄ BUDOWAĆ. 
GDAŃSK, 28 stycznia, (AW). — 
Projekt senatu gdańskiego, w spra 
wie budowy mieszkań, po  roz- 
patrzeniu go przez komisję osa: 
dniczą, został odrzucony większo- 
ścią 9 głosów przeciwko ośmiu. 


GMACH POSELSTWA CAR- 
SKIEGO OTRZYMAJĄ SOWIETY., 

GDAŃSK, 28 stycznia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Polsk, 
Imponujący swą budową pałac, w 
którym mieścił się dawny general- 
ny konsulat rosyjski, został obecnie 
definitywnie przejęty przez senat 
gdański, Senat gdański powiadomił 
o akcić mrzejęcia byłego konsula 
rosyjskiego z czasów caratu pana 
Ostrowskieóo, mieszkaiącego dotąd 
w gmachu konsulatu, Senat zamie- 
rza oddać gmach przedstawiciel- 
stwu bolszewickiemu skoro tylko 
łacznie ono oficjalnie funkcjono< 
wać. 


PRZYSIĘGA NA WIERNOŚĆ 
CAROWI. 

GDAŃSK, 28 stycznia, (Własnz 
służba telegraficzna „Głosu Polsk." 
W dniu dzisiejszym nastąpi zaprzy- 
siężenie studentów rosyjskich, nale 
żących do obozu mon”"chistyczr e- 
go, a studjujących na tutejszej poli- 
technice, Studenci ci składać będą 
przysięgę na wierność carowi Cy- 
|rylowi, którego przeustawiciel ofi- 
|ejalnie bawi stale w Gdańsku, Do- 


j ychczas składało tu przysięgę 140 


(wybitnych rosjan z pośród emigra- 
icH rosyjskiej. 


ZABÓJCA JAURES'A 
WYJECHAŁ. 
GDAŃS4, 28 stycznia, (Własna 
służbą telegrat, „Głosu Polskiego”. 
Słynny zabójca Jaures'a Vilain, któ 
rypo zwolnieniu go przez sądy 
francuskie, przebwł do ska i 
zamieszkiwał tu, zarabiając c'ężko 
na kawałek chleba, opuścił obecnie 
Gdańsk definitywnie i wvjechał na 


pozostawił Vilain licznych przvja- 
ciół, zwłaszcza wśród emigrantów 
rosyjskich, prawicowego obozu, 2 
którymi utrzymuje ożywioną kores- 


poza pobyt do Paryża. W Gdańsku 


|pondencję. 


trwać będzie conajmniej dwa ty- 
godnie. Przedmiotem rozprawy 
jest skarga o obrazę czci, wnie- 
siona przez byłego socjalistyczne- 
go ministra spraw wewnętrznych 
i obecnego wiceprezydenta sejmu 
bawarskiego, Auera. 


dwa lata po jego przyjściu na | 
świat, Po ukończeniu szkoły sze- 
|ścioklasowej, musiał on zarabiać | 
| na chleb, jako pastuszek, a nastę- | 
pnie, jako parobek wiejski, Mając | 
lat 16 dostał się do więzienia za 
niedozwoloną agitację polityczną. 


Oskarżonymi są przywódcy SO- | Założył on mianowicie organiza- | 


D p z p k + Í À 
cialistów niezależnych Winter, |cję dla poprawy waruików bytu 


Kaempfer i Kauzmayer. Wydali | robotników rolnych, W roku 1907 
oni swego czasu i rozpowszech- Auer został EE RCA PNY 
fali broszurę ,w której zarzucają warski z ramienia partji socjal- 
Auerowi dwulicowość i brak cha- / demokratycznej. Jako taki wystę: | 


, r ] 
rakteru, A. kontrrewolu- | pował on, w myśl wskazówek par- 
cyjną, wzbogacenie się na wojnie I ti, od początku do końca wojny 
rewolucji, a wreszcie współudział 


ike 4 za obroną państwa, iednak prze- | 

w przygotowaniach o zamordo- | ciwko wszelkiej polityce zdobyw- 
wania Kurta Fisnera, czej | 
Wśród świadków znajduje się Strajk robotników  amunicyj- 
między innymi młody hrabia Ar- |nych uważał od początku za klę- 


co, który, jak wiadomo, zastrzelił | skę narodową i zawsze występo- 
Eisnera, dalej l 


a , ostał bawarski | wał przeciwko niemu. 
minister wojny, Hellinśrath, oraz 


historyk, profesor Doeberl. 
Oskarżeni podczas śledztwa 
nietylko przyjęli pełną odpowie- | sku na życie Eisnera. Twierdzi on, 
dzialność za treść broszury, lecz | żę gdyby mie dzień 21 lutego, w 
starali jeszcze rozszerzyć podsta- którym został zamordowany Ei- 
wę oskarżenia przez dodanie no- | sner, nie doszłoby nigdy w Ba-| 
wych zarzutów. Obwiniali oni mia | warji do powstania republiki ko- | 
nowicie Auera o przekupstwo, jak | myunistycznej, tak w | 
również o nadmierne ambicje oso~| swych następstwach. 
biste i polityczne, 


Najbardziej stanowczo jednak 


fatalnej 


wy jej przebieg podamy w następ-| 
nych listach. 


Natomiast Auer ataki te okre- 
 śla jako metody walki EAFA 


na Z4-$odzinny areszt, 
rzyjąt karę pieniężną, lecz prosił 
. le imni m s 

Rozprawa trwa nadal, a cieka- | 0 zwłokę w terminie wpłacenia 
grzywny, tłomacząc się brakiem |.„Kurjerze Wieczornym“ o zajściujność podpisu jego na wniosku „Pia- 


Stan. Kal. |šrodków do życia. 


Ha, Branting, którego choroba 
wywołała w Szwecii ogólny żal i 
współczucie, nie będzie w stanie 
— jak się zdaje — nawet po przyj- 
ściu do zdrowia zajmować się po- 
lityką i sprawami państwowemi, 
Jest zbyt wyczerpany i osłabiony 
przez wiek, 


Nominalnie pozostaje i teraz 
Branting w gabinecie, jako mini- 
ster bez teki, 


Hahshurg przed sądem 
ausfriack m 


Syn arcyks. Leopolda Salwatora 
otrzymał karę za przejechanie 
przechodnia 


WIEDEŃ, 28 stycznia. (Własna 


służba telegraficzna „Głosu Polsk.” 
28-letni Leopold Habsburg, syn b. 
arcyksięcia Leopolda 
stawał w sądzie z tytułu oskarże- 
odpiera Auer zarzut, jakoby brał |nia o zadanie uszkodzenia cieles- 
[udział w przygotowaniach do spi- jnego. Habsburg przejeżdżając na 
rowerze przez ulicę, przewrć”'t 
gońca redakcyjnego, który się moc 
no potłuwkł i odniósł obrażenia cie- 
lesne, 


Salwatora, 


Sąd skazał Habsburga na 
100 tysięcy koron grzywny lub też 
Habsburg 


o . s 
Uchwały rady ministrów 
| WARSZAWA, 28 stycznia. (Pat)|granic gminy miejskiej Wołomin 
'Rada ministrów na posiedzeniu w |pow. radzymińskiego, 
dniu 28 stycznia b. m. powzięła na-| 4) odebranie debitu pocztowego 
stępujące uchwały: pismu „Ost Deutscher Morgen“, 
wychodzącemu w Bytomiu, 

5) projekt ustawy, zmieniającej 
przepisy tymczasowe © kosztach 
sądowych, 

6) projekt ustawy o cudzoziem- 
cach i upoważnienie ministra spr. 
wewnętrznych do wycofania z sej- 
mu projektu ustawy o dowodach 
3) rozporządzenie o rozszerzeniu! osobistych. 


Podatek obrotowy będzie jeszcze 
hamował życie handlowe 


Nowela nie prędko ujrzy światło dzienne 
WARSZAWA, 28 stycznia. (Spe-|niedawno, nie wpłynęła dotychczas 
cjalna służba informacyjna „Głosu |do sejmu, 
Polskiego”. Nowela do ustawy oj Wobec przerwy w obradach płe- 
podatku obrotowym, o któtej ob- 'narnych, nie może być też w naj- 
szernie iniormował „Głos Polski" {bliższej przyszłości uchwalona, 


1) wprowadzenie do statutu or- 
$anizacyjnego M, S. Z. stanowiska 
służbowego generalnego inspekto- 
ra podległych M.S.Z. urzędów, 

2) zlikwidęwanie nadmiernej ilo- 
ści mieszkań prywatnych w gma- 
chach rządowych, 


q . 
Między arystokratami 
Afront za podpis na wniosku „„Piasta* 
WARSZAWA, 28 stycznia, (Spe |wiadujemy się, że owym przedsta 
cjalna służba informacyjna „Głosu |wicielem arystokracji, który w o- 
Polskiego“). W związku z wiado-|strej formie zwrócił uwagę księciu 
mością naszą we . wczorajszym |Czetwertyńskiemu na niestosow: 


KA 


w klubie towarzyskim stolicy, do-}sta", był Adam hrabia Zamoyski. 
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konferencja admiralów 


Kurier P. K.O. w walce z dywarsantami 


Dzielny ułan mimo ran dostarcza pocztę 
na posterunek 


WARSZAWA, 28 stycznia. (Spe- szej placówki, gdzie dopiero opa- 
cjalna służba iniormacyjna „Głosu trzono mu rony; 
Polskiego”), W dniu wczoraiszym 


floty angielskiej 


LONDYN, 28 stycznia. (A. W). 
W ciągu najbliższych tyśodni od- 
będzie się w Singapoore konferen- 
cja admirałów floty 
australijskiej. 

Konferencja taka odbywała się 


angielskiej ilnym dziedzińcu machu 


Wiadomości własne 


ŻYCIE STOLICY. 


„Głosu Polskiego’ 


Nowy czołg polskiego wynalazku 


obszer- 
M_S 
Wojsk. pokaz nowego czołgu (tan 
ku), który jest wyaalazkiem kpt. 


Onegdaj odbył się na 


na pograniczu w okolicy folwarku 
Cepry w powiecie kleckim, dywer- 


W kołach rządowych rozważana 
jest obecnie sprawa przejścia gene 
rałów, zajmujących urzędy wojewo 


przed wojną rokrocznie. Tematem | Karnasiewicza. Na pokazie zśro- 


tych konferencji była zawsze kwe- madzili się liczni przedstawiciele 


sanci napadli na wana K.O,P., któ- dów na kresach wschodnich — do 
ry przewoził poczłę na placówkę rezerwy i w nastenstwie tego orze- 
KOEDOSU, niesienia ich na etat ministerjum 
BŁ - spraw wewnętrznych z etatu mini- 

Kurjer K.O.P, bronił się ile mu sterjum spraw wojskowych. Co do 
sił starczałó, otrzymał kilka cięć gen A razie N KA iita 

s "AP sg ja, S gen., Janu 
nożem w plecy, wyrwał się jedak JES; przesądzona, sprawa £ ) 
z rąk napastaików i imo upły- szajłisa będzie prawdopodobnie 
wu krwi, doniósł pocztę do pierw- najbliższych. 


Morłanty i Witos tworzą centrum 
Targu jeszcze nie dobito 


Dowiadujemy się, że poseł Kor-| Przedmiotem układów jest tak- 
łanty w „dniu wczorajszym prowa- że zgłoszenie opozycji „Piasta” 
dził w dalszym ciągu konferencję względem rządu >. Gra. kiego. — 
z Witosem, która ma za cel wtwo- Jak słyszeliśmy, targu jeszcze nie 
rzenie stałego centrum w sejmie. dobito. 


rh 


Odczyt o Reymoncie 


stja należytego zorganizowania ob- 
sługi okrętów pod względem le- 
karskim, pocztowym i oświatowym 
Tak ma być i w czasie konferencji 
obecnej, natomiast sprawy o zna- 
czeniu politycznem, jak kwestia 
budowy bazy operacyjnej w porcie 
poruszane nie będą, 


Kio bedzie ambasado- 
rem iapańsk m 
w Moskwie 


MOSKWA, 28 stycznia. (A, W.. 
Jako kandydatów na stanowisko 
ambasadora japońskieśo w Mo- 
,skwie wymieniają oprócz Joszidze- 
wy, posłów japońskich w Berlinie 
i,Rzymie: Kutamara, Chondrui, 
Kantaro-Oczyja, oraz naczelnika 
departamentu anglo-amerykańskie 
go w japońskiem min. spraw zagr., 
Chitora. 


przesądzona również — w dniach; 


generalicii z szełem sztabu gene- 
ralnego, St. Hallerem, szefem ad- 
ministracji armji, Majewskim, 
szefowie departamentu. oraz wyż- 
si i niżsi oficerowie 

W nowym czołgu. jako zasad- 
niczą różnicę w porównaniu z da- 
wnym typem, wprowadzono „ela- 
styczną gąsienicę", na ktbrej po- 
rusza się cała machina. Koło zę- 
bate zastąpiono szeregiem stalo- 


Doroczny zjazd przedstawicieli 
sejmików powiatowych, zwołany 
przez rade zjazdu samorządu ziem- 
skiego, odbędzie się w. dniach 2 i 
3 lutego b. r. w sali rady miejskiej 
w Warszawie. Przedmiotem dwu- 
dniowych obrad zjazdu będzie mie- 
dzy innemi zagadnienie nadzoru 
państwowego nad or$anami samo- 
rządowymi oraz projekt utworze- 
nia państwowej rady samorządo- 


PARYŻ, 28 stycznia, (Pat), — 
Marja Kasterska, znana w tutel- 
szych kołach literackich z prowa- 
dzonej przez nią propagandy na 
rzecz znajomości literatury pol- 


skiej, wygłosiła wczoraj interesu- lowy ambasady Franciszek Dole- sna 


jący odczyt o Władysławie Rey- 
moncie. Wybrane z „Chłopów“ i 
innych dzieł Reymonta i przetł- 
maczone przez p, Kasterską ustę- 


py, odczytane były przez najwybit-! 


Kronika polityki polskiej. 


POSEŁ PERSKI PRZYBYWA 
DO WARSZAWY. 
WARSZAWA, 28 stycznia. (Spe- 
cjąlna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego”). Dowiadujemy sie, że 
w dniu 6 lutego przybywa do War- 


szawy poseł nadzwyczajny i minie | 


ster pełnomocny republiki 
skiej przy rządzie p 
sąad-Khan, 

Będzie to pierwszy przedstawi- 
ciel Persji w odrodzonej Polsce. Po 
zainstalowaniu się w Warszawie, 
podeimie p, Assad-Khan rokkowa- 
nia z rządem polskim o zawarcie 
traktatu wieczystej przyjaźni oraz 
traktatu handlowego. 

Przed wojną stanowiła Persja te- 
ren znacznego zbytu wyrobów pol- 
skich. 


PAN HOPE U MARSZAŁKA 
RATAJA. 


per- 
kim, p. As- 


WARSZAWA, 28 stycznia, (Pat) 


Dzisiaj w godzinach popołudnio- | 
wych odwiedził marszałka sejmu|SIE ARC, CIFPLAKA NA WOL- t 


Rataja wiceprezydent izby angiel- 
skiej James Hope. Rozmowa prze- 
ciągnęła się ponad godzinę í nosiła 
charakter bardzo przyjazny. 


OBRADY POLSKO-CZTSKIEJ 
KOMISJI KOLEJOWEJ. 
WARSZAWA, 28 stycznia. (Pat) 


W ministerstwie kolei obraduje kó 


misja kolejowa polsko-czesko-sło- | 


wacka, która opracowuje klauzule 
trazytową i osólno-kolejową, mają- 
cą wejsć do traktatu handlowego 
polsko-czesko-stowackieto. Jako 
delegat ministerstwa kolei cze: ko- 
słowackich, bierze udział w komi- 
sji dr. Lankasz oraz reprezentant 


c 


niejszych artystów teatrów parys= | 
kich. Pośród licznie zebranej pu-, 
|bliczności znajdowali się m. in.| 
pierwszy sekretarz ambasady pol- 


skiej Alfred Poniński, radca hand-| 


żal i wiele wybitnych osobistości 
|ze świata artystycznego francus- 
|kiego i polskiego. Prelegentka by- 
ita gorąco oklaskiwana. 


które się ukazały ostatnio w pis- 
mach o przerwaniu obrad komisji, 
są nieścisłe, 


NOWY SZEF I WYDZIAŁU - 
SZTABU GENERALNEGO. 

| WARSZAWA ,28 stycznia, (Spe- 
|cjalna służba informacyjna „Głosu 
|Polskiego"). Ppułkownik Piekarski 
|został mianowany szefem II wy- 
działu sztabu generalnego. 


TRZECI ODCZYT MARSZ, 
PIŁSUDSKIEGO. 
(Spe 
u 


WARSZAWA, 28 stycznia. 
cjalna służba informacyjna „Głos 
Fokkinga}, Dowiadujemy się, że 
marsz, Piłsudski zamierza w 
wkrótce 3-ci z kolei odczyt, rów- 
mież na temat wojskowy. 


WSPÓŁOSKARŻENI 


NOŚCL 
WARSZAWA, 28 stycznia. (Spe 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego"). Minister spraw zagr. 
otrzymał wozoraj z Moskwy zawia- 
domienie, że z więzienia sokolnic= 
|kiego w Moskwie, zostałi zwolnie- 


| 
| 


Í 


procesie arcybiskupa Cieplaka: Wa 
silewski Antoni, Iwanow Dominik, 
Matulanis Teof'l, Proncketis Angu- 
,styn, Rutkow=ki Franciszek, Jahu- 
| bowski Piotr, Małecki Antoni i Jan 
Trojga. 


Ameryka wraz z wyspami 
w obawie przed imigracią 
Także Kuba, ale wyspa 


NOWY JORK, 28 stycznia. (WŁ 
sł. telegr; „Głosu Polsk,"), Z Ku- 
by donoszą, że prezydent republ:- 
ki kubańskiej podpisał dziś nową 
ustawę  imigracyjną. Ustawa ta, 
która wchodzi w życie dnia tego 
czerwca jest zupełnie taka sama, 
jak amerykańska ustawa imigra- 
cyjna. 


Przesilenie w Mowieńszczyźnmie 


KOWNO, 28 stycznia, (Własna 
służba telegrałiczna „Głosu Polsk,” 
Premjer Ktewski podał się dziś w 
południe do dymisji, Powodem t- 
stąpienia ma być podobro okolicz= 


+, NOWY JORK, 28 stycznia. (Wł. 
sł, telegr. „Głosu Polsk."). Komisja 
imigracyjna przy parlamencie sta- 
nu w Waszyngtonie ukończyła dziś 
prace nad nowelą do ustawy imi-| 
śracyjnej, Nowela ta znosi opłatę. 
wizową w wysokości 10 dolarów 
dla turystów, którzy zwiedzają A-| 
,merykę, a następnie kraj ten opu- | 
iszczają. 


| 
nuść, że w miejsce dotychczasowe-' 
go ministra oświaty Biskarasą, któ 
ry został wybrany na prezyda : 
taryby, powołano Jokantasa, na co 
się premier nie chciał zgodzić, 


| 


| 
poselstwa czesko-stowackiego w| 
Warszawie dr, Visek. Wiadomości, | Teodorówny w Białym Domu, 


ygłosić| 


| 


\/ PROCE- ;ę 


następujący księża, skazani w|on podwójne życie. Wobec rodzi- 
iny i znajomych udawał człowieka 


,stąpieniu. 


wej, która byłaby organem dorad- 
czym przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych w sprawach=samo- 
rządu terytorjalnego, a przede- 
wszystkiem współdziałała w wy- 
tworzeniu stałego programu rzą- 


Fiasco m Gyryl twej 
w Sfanach Ziedn. 
NOWY JORK, 28 stycznia. (Wła 
służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego"). Dowiadujemy się. że 
komitet przyjęcia żony t. zw. cara 
Cyryla I w St. Zjednocz. spotkał Wczoraj o godzinie 8 min. 50 
się z odmową we wszystkich swych | rano liczni o tej porze przecho- 
zabiegach skłonienia rządu St.|dnie byli świadkami ohydnych 
Zjedn. do okazania jakiejkolwiek | scen, towarzyszących wyłapywa- 
kurtuazji gościowi niu psów przez pachołków miej- | 
Ni kj k E z „„|skich na ulicy Marszałkowskiej, a 
ie przyjęto w. księżny Wiktocji więc w środku miasta, Oprawcy 
1de | miejscy, którym tawarin wy- 
pozwolono przyjąć jej na dworcu |jący i gwiżdżący thım uliczników, 
w poczekatni prezydenckiej, zare-| urządzali na jezdni i na chodni- 


j Łał kę na nie- 
zerwowanej dla wybitnych gości kach formalną nagan 
zagranicznych, szczęsne czworonogi. Rozpychali | 


wych lin, dzięki czemu uzyskano 
szybkość 12 (zamiast 7) klm, na 
godzinę i zmniejszenie hałasu w 
czasie ruchu czołgu, co jest bar- 
dzo ważne, jeżeli sobie uprzyto= 
mnić, iż ataki czołgów przygoto” 
wywane bywają stale w nocy. 

Nowy wynalazek. choć, oczywi» 
ście, znajduje się dopiero w sta- 
djum prób — stanowi nader wa- 
żny krok w dziedzinie postępit 
techniki wojennej naszego wojska 
Dowiódł on, iż mimó trudnych wa 
runków technicznych, braku kre 
dytów it. p. przeszkód — polska 
myśl wynalazcza nie zaprzestaję 
twórczej pracy. 


Zjazd sejmików powiatowych 


dowego w odniesieniu do samorzą: 
du. Na zieździe mają być powoła» , 
ne trzy komisje: prawno-admint 


stracyjna, gospodarcza i admini 
stracyjna, Komisja gospodarcza 
zajmie się szeregiem aktualnych 


zagadnień z dziedziny gospodarki 
samorządu powiatowego, a więc 
polityki oszczędnościowej, spraw 
skarbowych, drosowych, opieki 
społecznej i t: p. W zjeździe we= 
zmą udział zaproszeni ministrowie. 
Wszelkie przygotowania do zjaze 
du prowadzi biuro zjazdu (Warsza 
wa, Nowy Świat 21), które organie 
zuje również podczas zjazdu wy» 
stawę prasy samorządowej. 


Oprawcy miejscy polują 
Ohydae sceny na pryncypalnej ulicy 


przytem i roztrącali przechoe 
dniów, wyciągając z pod ich nóg. 
schwytane za „stryki* przerażlie 
wie skiełczące zwierzęta. 

Polowanie takie, jakie urzą- 
dzili sobie oprawcy w centrum 
miasta jest niedopuszczalne choć” 
by ze względu na młodzież szkol- 
ną, licznie spieszącą do szkół, ne 
której oczach rozgrywają się te © 
brzydliwe sceny. 


Nowa podwyżka ceny chieba 


Lichwa chlebowa zatryumiowa-, 
ła wczowaj na całej linji, Cena żyta 
na giełdzie warszawskiej pobiła | 
światowy rekord, 

Gdy Berlin — gdzie chleb byi 
zawsze najdroższy—notował wczo- 
raj 28 zł, za metr żyta — giełda 


Antymitifarny strajk 
w. Ghinach 
LONDYN, 28 stycznia. (PAT), 
„Daily Mail” donosi z Szanghaju, 
że mechanicy i szoferzy w Szang= 
haju i Nankinie zaatakowali. nie 


t 


logramie mąki, t. j. ceny 58 groszy 
za klg. 
Po kilkogodzinnych targach ko= 
misarjatowi rządu udało się niedo- 
puścić do wyższej, jak 4 grosze 
podwyżki, 

W. ten sposób cena mąki od ju- 


chcąc narażać się prz przewoże- | warszawska dokonywała tranzak-|tra wynosić będzie „56 groszy za 
2 > t .. >s 

niu wojsk na działanie strzałów |<! na 32 zł. kilogram. ` 

przeciwników. Wszystko to było uplanowane| Stosowne podwyższenie ceny 


poto, by dziś młynarze mogli ža- 
żądać 6 groszowej podwyżki na ki- 


Z CAŁEJ 


Wiadomości własne 


RATO 


Podwójne życie 
mord rcy Ansersfeina 


LIMBURG, 28 stycznia, (WŁ. sł. 
legr. „Głosu Polskiego”), Śledz- 
wo wykazało, że długi Angerstei- 
na, który wymordował swą całą 
rodzinę, są znacznie większe, niż 


łu związków robotniczych i związ-. 
ku pracodawców wielkiego prze» 
mysłu w celu zawarcia nowej umo- 
wy zarobkowej, któraby obowiązy» 
wała od 1 lutego. 

Zespół pracy postawił wniosek, 
przewidujący ogólną podwyżkę za- 
robków o 5 procent, oraz dodatek 
wyrównawczy dla hut metalowych 
35 procent, kopalń 25 proc. i dla :0 
botników w hutach, którzy nie są 


nie stanu umysłowego zabójcy. - — 
Istnieje podejrzenie, że prowadził 


skromnego, jednak musiał tracić 
poważne sumy na hulanki i na ko- 
biety z półświatka. 


Zogu prezydentem 


Albanii 
BIAŁOGRÓD, 28 stycznia. p 
Albańska konstytucja wybrała 
prezydenta ministrów Achmeda 
Zogu prezydentem republiki, 


Samobójstwo ppł 

Ppłk. Kochanowicz, dowódca 

szkoły podchorążych rezerwy w 

Śremie, wczoraj pozbawił się Życia 
wystrzałem z rewolweru. 


Sprasfowania - | 


W związku z wiadomością ce 
mieszczoną w wczorajszem a- ep 
niu Gios Polskiego” za ny fe Szczegóły nadużyć ur 
skim „Głosem Narodu“, jakoby | Zarządzona przez komendę głó*! 
Kornel Makuszyński i Włodzimierz,wną policji szczegółowa rewizja 
Perzyński wystąpili ze składu re- całego okręgu policyjnego w Wil- 
dakcji „Warszawianki”, oświadcza nie doprowadziła, jak już donosili»! 
„Warszawianka”, że Kornel Ma- śmy, do zawieszenia w urzędowa- 
kuszyński wyjechał na kilkujygo:|niu komendanta tamtejszej policji 
dniowy pobyt w Zakopanem, gdzie insp. Tołpyhy oraż naczelnika u= 
pisze książkę i jeszcze nie wrócił, rzędu śledczego nadkomisarza A. 

Włodzimierz Perzyński zaś wy- Pawłowicza. Poprzednio już aresz» 
jechał z Warszawy na kilka dni, towano komisarza i przodowników 
wrócił onegdaj i ogłasza Mst w| Prowadzący rewizję z ramienia 
„Warszawiancz', w którym za- komendy głównej inspektor Galle, 


przecza wiadomości o swojem Wwy- złożył szczegółowy raport o doko- 


Otrzymali on 


+ i nanych 


chleba nastąpi po upływie trzech 
dni, 


POLSKI 


„Głosu Polskiego“ 


WICE 


Pertraktacje o nową umowę zarobkową 


przypuszczano, Zarzad więzienia na Śląsku 

iobawia się, że Angerstein popełni gp ; 3 JE 

|samobójstwo, Nałożono mu kajda- W dniu 28 b. m, odbyło się wspól zatrudnieni przy pracach akordo- 
ny, Niedługo rozpocznie się bada TE posiedzenie przedsta* , zerpo- wych — 35 procent. 


Związek pracodawców wielkie- 
do przemysłu przedłożył wniosek, 
domagający się obniżenia zarobe 
ków o 10 procent ogółem, a na te 
wirze południowym (Pszczyna 4 
Rybnik) o 5 proc. Ponieważ per- 
traktacje nie doprowadziły do pod- 
pisania ugody, zespół pracy zwró+ 
cił się do komieji pojednawczej © 
rozstrzygnięcie spori 


POZNAŃ 


k. Kochanowicza 

Przyczyna tragicznego targnięcia 
się na życie niezbadane, Śledztwo 
trwa. 


` 


WILNO 


zęðników policyjnych 
od głównego komendanta dalsze 
dytektywy i natychmiast z powro- 
tem wyjechał do Wilna. 

Nie przesądzając dalszego śledz- 
twa, pod którem pozostają zawie- 
szeni w urzędowaniu Tołpyho i 
Pawłowicz, należy stwierdzić, że 
komendant Tołpyho pozostaje pod 
zarzutem bezczynności i niedozń« 
ru, zaś naczelnik urzędu śledczego 
Pawłowicz pod zarzutem „ściąfae 
nia katączu” z organizatorów bia- 
ioruskiego klubu gry karcianej = 


29. T, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Z TEATRÓW PARYSKICH 


Ostatnia premjera Odeonu: „Równa 
(Własna Korespondencja „Głosu Polskiego“) 


ł 


|w Paryżu jest sztuka w czterech 


aktach p. t. „Równa“ (L'Egale), u- 
ważana za jedną z najlepszych u- 
| tworów scenicznych sezonu. ' Au- 
torami jej są Gabriel Renillard i 
| Wachtausen, a tematem ciekawe 
bardzo problemy ostatniej doby, 

Cecylja Heutmont w czasie 
służby wojennej męża prowadziła 
jego przedsiębiorstwo. Ponieważ 
przez pięć lat nie dawał on o so- 
| bie znaku życia, uważali go wszy- 
scy za nieboszczyka, gdy tymcza- 
sem wraca on niespodzianie z nie- 
woli į ku swemu wielkiemu zdzi- 
wieniu, po części zaś i upokorze- 
miu, znajduje, że żona jego, o któ- 
rej myślał zawsze, że bez jego po- 
mocy i opieki nie potrafi się o- 
bejść, prowadziła przedsiębior- 
stwa z wielkiem powodzeniem i 


A 


osiągnęła rezultaty znacznie lep- łąki z żoną dokonał się w nimi pe- 
sze, niż on sam uważał to za mo-| Wien przewrót, Poznał on, że am- 


żliwe. To napełnia go uczuciem 
zazdrości tak, że miast wdzięczno- 
ści odczuwa coraz to większą nie- 
chęć dla swej żony, którą dotych- 
| czas kochał tak gorąco. Nie widzi 
już jej piękności ani zalet, aż 
(wreszcie odwraca się od niej w 


Po pewnym czasie wyszukał so- 


(bie przyjaciółkę w osobie panny 
Blauche, rafinowanej kokoty, któ- 
|qa wkrótce zdołała go zupełnie u- 
|sidlić i opanować, Nie chce ona 
|jednak zostać jego kochanką, 
| pragnie natomiast stać się jego żo- 
„ną, by módz używać bogactw p. 
| Heutmont. Mimo to, nie tylko nie 
|zrywa stosunków, łączących ją z 
| dotychczasowym kochankiem, Ro- 
beriem, lecz nie myśli wogóle o 
rozstaniu się z nim kiedykolwiek. 
Robert jednak, który ją kocha głę- 
boko i szczerze, nie chce z nikim 
dzielić się w jej posiadaniu i zdra- 
dza dlatego całą sytuację Cecylii. 

Ta zgodziłaby się zrezygnówać 
na rzecz rywalki, gdyby miała pe- 
wność, że ofiara ta nie będzie da- 
remną, a mąż jej będzie szczęśli- 
wy; ponieważ jednak wie, że mał- 
żeństwo z Blauche będzie dla nie- 
go ‘jednem pasmem zmartwień i 
udręki, nie ustępuje i opowiada 
mężowi wszystko, co wie o Blau- 


che i jej planach. Heutmont z po- nie jest mu jednak zupełnie „rów- 


czątku nie wierzy, wnet jednak 


przekonuje się o prawdzie słów niej zakresie działania nie zatraca 


JULES RIVET. 


Grusza 


Małżonkowie Bugne (on: Kazi- 
mierz, ona: Helena, z domu Coussi- 
net) uprzyjemniali sobie monoton- 
ne chwile swego tete-a-tete roz- 
trząsaniem trzech tematów. 
śmierci ciotki, która im zostawiła 
w spadku pole, gruszy, rosnącej 
ma tem polu nad brzegiem małej 


sadzawki i przyszłości dziecka, 
mającego wkrótce przyjść na 
świat. 


Były to tematy niewyczerpane i 
niezwykle roznamiętniające. 

Np. gdy była mowa o ciotce: 

— To oślica, — twierdził Bugne 


mniej więcej dwanaście razy 
dziennie. 
Helena, która zawsze odnosiła 


się do ciotki z wielkim szacunkiem 
(ciotka była Coussinet z domu) o- 
brażała się natychmiast: 

— Ciotka była osobą bardzo 
poczciwą i szanowaną! 

— Skąpiradło! — mówił Bugne. 

— Świętal — sprzeciwiała się 
Helena, 

— Cholera! i t. d, i t. d. 

Zaczynała się sprzeczka, sypały 
się coraz inne epitety: | 

— Czy ty faktycznie nie wsty- 
dzisz się tak źle mówić o tej, któ- 


ra Ci zapisała swój majątek? Prze-|k 


cież.., 


U Lecz Bugne zaczynał na nowa: 


Ostatnią nowością teatru Odeon|żony i zrywa z intrygantką, 


ła się znów dawna miłość ku Ce- 
icylji. Wraca tedy do niej. Cecylja 


ona swej kobiecości. Przedsiębior- 
Czy Cecylja 


Wr. 29 


Wczorajsza premjera w teatrze miejskim 


„TAJEMNICZY PAN" 


Komedja w 3-ch akt. Zy 


Wczorajsza premjera należała do 
jednego z najbardziej udanych mo- 


odzyskała teraz|stwo nie jest dla niej wszystkiem, |mentów sezonu: ujrzeliśmy sztukę 


gmunta Nowakowskiege 


|romantyczny sposób zakończyć 
„swą  komedję  nieprawdopodo< 
|bieństw. Życie dzisiaj, życie --oza- 


męża? Otóż nie. Bo między nimi jtak jak dla męża. „Dlatego opusz- |aktora i reżysera wybitnie uzdol- |iczne, przeciętne, szare, wtłacza 


jest jeszcze coś więcej, miż wspom-|cza jej bez wahania, gdy tylko od- 
nienie Blauche, Heutmont nie ko-|zyskała miłość męża, 

cha już żony, gdyż przestał odczu- 
wać wobec niej tą pewną wyż- 
szość, która stanowi bardzo po- 
ważny składnik miłości mężczyz- 
ny dla kobiety, Czuje się wobec 
niej nieswojo, gdyż jest mu ona 
równą”. 

Cecylja rozumie go. I dlatego 
prosi go w liście o pomoc: eśzy- 
stencja przedsiębiorstwa jest po- 
ważnie zagrożona. Heutmont od- 
gaduje zamiar Cecylji, widzi on, że 
położenie jest faktycznie poważ- 
ne, jednak nie do tego stopnia 
beznadziejne, jak chce mu to 
wmówić Cecylja. Pozatem w o- 
statnim czasie dobrowolnej roz- 


wręcz przeciwnie? Czyż zdradzo- 
ny przez żonę, nie szukałby w 
swej pracy pociechy i zapomnie- 
nia? Pewnem jest w każdym razie, 
że mężczyzna nie naraziłby się do- 
browolnie na zarzut nieudolności i 
nie poświęciłby swej ambicji w 
imię miłości. Bądź co bądź Cecy- 


zyśnuję ona 
zemsty na mężu, 
umf powodzenia w interesach, 


jaką byłby try- 
a 


ce 
dla ukojenia  zranionej miłości 
własnej. Natomiast Cecylja posia- 
daobie wielkie cnoty kobiety: u- 
mie ona kochać i upokorzyć się. 
Z tego też powodu 
jCecylja będą odtąd 
żeństwo prawdziwie szczęśliwe. 
Są oni sobie „równi“, choć niepo- 
dobni, Zasługą autorów jest odpo- 
|wiednie przeprowadzenie 
skach scenicznych problemu 


bicja jego była niegodna męż- 
czyzny, a z tą samą chwilą zbudzi- 


. 


chce odtąd tylko prowadzić dom i 
gospodarstwo, lecz Heutmont nie 
przyjmuje tej ofiary, Opuszczają 
tedy Paryż, by na obczyźnie zało- 
żyć wielkie przedsiębiorstwo, któ- 
re da im sposobność wspólnej 
pracy, 

Budowa czterech aktów sztuki 
wykazuje wielką pewność sce- 
miczną i zręczność obu autorów. 
Poszczególne sceny, zwłaszcza 
między mężem a intrygantką, są przedstawia się nawet wrecz od- 
wprost znakomite, Również idea wrotnie. Zasada ta znana jest ludz- 
sztuki postawiona jest bardzo wy-|kości od wieków, lecz z biegiem 


raziście. Podczas wojny kobietyj Czasu dodawano do niej cały sze- 
imały się rozmaitych zawodów i| [€g Komentarzy i uzupełnień. Na- 
y Tg ych. zawodów | przykład w bieżącym karnawale 


przeprowadzały z powodzeniem | dało się zauważyć, że największem 
najróżnorodniejsze zadania. Powra | powodzeniem cieszą się panie po- 
cający mężowie czuli się w po-jSiadające piękne przybranie głowy 
czątku upokorzeni, a żony ich wy-|i modnie ułożoną fryzurę. d 

dawały im się mniej kobiece, niż Fachowcy poszli dalej, bo stwier- 
dawniej, Wkrótce jednak uczucie | gzwarca I Jabłońskiego, Moniusz: 
to rozpraszało się i powracałajki Nr. Z, fel. 2886, 
dawna miłość. 


wotnego i aktualnego, 


Tad. Rutowski, 


Tajemnica 
powodzenia Kobiet. 


Wiadomą rzeczą jest, że nie suk- 
nia zdobi człowieka, 


1 


( 
Í 
Í 


|| 


| 


a sprawa! 


nionego, o głębokiej, niepowierz- 
chownie błyskotliwej, lecz istotnej 
inteligencji i nie mniej głębokiej 


Czy mężczyzna nie postąpiłby | wiedzy. 


„Tajemniczy Pan“ jest TO- 
dzaju świetną mistyfikacją, łobu- 
zerskiem, urwisowskiem  spojrze- 
niem ną świat współczesny, jest po 
prostu wyłkpiwaniem się z tego co- 
dziennego życia, pełnego trosk i tt- 
dręczeń, 

Tajemniczy pan, gość, który na- 
gle i niespodzianie przybywa na 

al, który posiada w sobie przedzi- 


lja jest kobietą nieprzeciętną. Re- wny jakiś wybuchowy tempera- | 
ze satysfakcji łatwej ment (który jest, niechaj mi wolno 


będzie być niedyskretnym, zasad- 
miczą cechą charakteru p. Nowa- 
kowskiego, nietylko jako aktora, 


co ticzyniłyby bezwątpienia tysią- oczywista), pan ten ma w sobie coś 
innych kobiet w jej położeniu'z żywiołowych impulsywnych swą 


beztroską młodzieńczością bohate- 
rów powieści „Współczesnego mło- 
dzieńca”, młodego pisarza trancu- 
skiego Jana Cocteau. 


Treść tej historji ma w sobie coś 


Heutmont i z nieprawdziwego zdarzenia; są to; 
tworzyć mał. rzeczy 


niemożliwe, 
o- 


absolutnie 
wprost wykluczone, rozumowo 
czywigła, 

Do ostatniej chwili nie wiemy 
dokładnie, kim jest ów tajemniczy 


na de-|pan, a nawet i to, że dowiadujemy 
ży- |się w ostatnim akcie jego imię, bar- 


dzo zresztą prozaiczne, nie mówi 
nam nic, albo prawie nic, 


Do domu, do mieszkania ludzi! szonej od atropiny, 


codziennych, ludzi życiowej prozy, 
gdzie pan domu choruje na nieule- 
czalną chorobę starości — w ory- 
ginalny sposób wkrada się ktoś, ta- 
jemniczy pan, Kto on, nie wiemy, 
Zjawia się podczas seansu spiryty- 
stycznego, który urządziły sobie 
żądne sensacji panieniki, Zjawia się 
jako zupełnie coś naturalnego, jako 
duch, który się zmaterjalizował. — 
Ale te „materjalistrczne' własno- 
ści widocznie biorą górę, ódyż tā- 
jemniczy gość w pewnym momen- 
cie ściąga jednemu z obecnych 
purtiel z pieniedzmi, aby móc za- 
grać w karty, a po chwili wyciąga 
autentyczny browning i stnzela so- 
bie w łeb. I tutaj właśnie rozpo- 


|dzili, że piękne panie czesane u czyma się owa nieprawdopodobna 


historja: zmaterjalizowane medjum 


r fe choćby były [kładą pieczołowicie do łóżka, zaj- 
najskromniej ubrane zwacaiją Swą | muje się niem bardzo pani domu, a 


W żywem i plastycznem posta- mistrernie ułożoną fryzurą uwagę |jeszcze bardziej córka i ten czło- 


wieniu charakterów, sztuka ta od- 
bija korzystnie od innych utworów 
scenicznych na 
więcej temat, Cecylja zastępuje 
wprawdzie męża z powodzeniem, 


rującym uśmiechem: „Wolałabym 


na", gdyż į w tym niezwykłym dla 
Szwarca i Jabłońskiego". 


nie pójść na bal, ani w gości. niż |trzeżwym 
czesać się gdzieindziej, jak nie u |swego wybuchowego i pełnego tem pokryły ściany i meble wytworne- 
04-1 peramentu usposobienia, aby w ten! go wnętrza. M. 


budzi ogólny podziw, a co zatem |wiek, zdrów jak ryba wyleguje się 
lidzie zdobywają sobie serca płci|za wszystkie czasy, przysłuchuje 
brzydkiej. Ale żeby się przekonać |si pilnie toczonym w koło rozmo- 
ten' sam mniej o tem nie trzeba wcale być fachow-|won. i on, wykolejeniec, człowiek 
cem, bo wystarczy spytać jakąś u-|bez nazwiska, nabiera nagle nie- 
roczą łodziankę, a odpowie z cza-|zwykłego „apetytu” do życia, 


P. Nowakowski jest jedhak zbyt 
racjonalistą, 


pomimo | 


się wszędzie i tryumfuje zawsze po 
nad romantyzmem, | wybie- 
giem, ucieczką od tego ży- 
cia, To też w 3 akcie zjawia się 
kochanka zmaterjalizowanego me- 
ars zabiera go jako swoja, 
ną atną ość, 
|pani domu, która w to dziwne zda- 
rzenie włożyła sporą część swej 
kobiecej duszy, która z tego zda- 
rzenia © o i imach 
najsubtelniejszych iluzji — zostaje 
bezradna, je sama, bez córki, 
|od której oddzielił ją tajemniczy 
pan, zostaje zdala od męża z najcu- 
downiejszem wspomnieniem prze- 
żytych chwil. 

o ch nie można tu chyba 
mówić dużo: ktoś rzucił przypad- 
kowo zdanie, że pojawienie się ta- 
|jemniczego gościa podobne jest do 
„Djabła* Molnara, ale podobień- 
stwa te są bardzo dalelkie. 
| o samej sztuce nie należy rów- 
|nież mówić za wiele, aby nie po- 
'psuć sobie doskonałego wrażenia, 
jakie w świetle kinkietów wywie- 
jra. Zbudowana jest mocno, świa- 
|domie, konsekwentnie od począt- 
a> do końca. Te trzy akty są trze- 
ma lapidarnymi skrótami, trzema 

nzekrojami szarego życia, przez 
„które przedarł się nagle jasny pro- 
mień, Trzy razy rozsuwa się kur- 
ltyna, trzy razy uderza nas jaskra- 
wa groteskowość sytuacji, jak trzy 
błyski źrenicy nadmiernie powięk- 

e 

Sztuka grana była i wystawiona 
Pan Wybrański w roli gospodarza 

Pan wybrański w roli gospodarza 
pani Starsha, jako jego żona, sta- 
nowili świetną i dobraną parę. Pani 
Halska, z prawdziwą to przykro- 
ścią stwierdzić musimy, była co- 
kolwiek nienaturalna, powiedział. 
bym nawet, sztuczna, . 

Pani Łapińska grała z dużą dozą 
temperamentu i werwy, wnosząc 
na scenę nieco hałaśliwości. 

Sporą dozę komizmu stworzył p. 
Szubert w roli profesora. tor 
ten stanowczo posiada wybitne 
zdolności komiczne i to pierwszej 
klasy. 

Reszta aktorów dostosowała się 
d rężystej i starannej reżyserji. 
p. OwóżayakiĘto: Autor sztuki 
grał, nie, nie grał, żył poprostu swo 
ją rolą, tembardziej, że „Tajemni- 
czy Pan", to właściwie on sam, ta- 
ki miły jegomość, który ma w so- 
bie olbrzymią dozę niespożytej ży- 
ciowej energii. 

Wystawa bardzo staranna: żyje- 
my niezawodnie w epoce batików i 
pstrych plam, które .. obfitej ilości 


— Mówię ci, że to była praw- 


| 


— Wielka rzecz! — pogardii- 'Spłoszył się karp 


dziwa oślica. |wie odpowiadała Helena į kończy- mniej cztery kilo! (Rybacy przesa- 
Lubił niezmiernie ten wyraz, ła: — A on jednak będzie się na-|dzają tak samo, a może jeszcze 
który, nie będąc ani nowym, ani zywał Jan! chętniej, niż myśliwi). Zetnę jel 


eleganckim, nadawał się jednak w| (Najzabawniejsze było to, że a 


każdej okazji. ni on, ani ona nawet nie przy- 
Co się tyczy dziecka, którego |puszczali, że może się urodzić 
małżonkowie po dwuletniem po-|dziewczynkaj. 


Lecz najśorętsze sprzeczki po- 
wstawały, gdy zaczynali mówić o 


życiu oczekiwali z niecierpliwo- 
ścią, rozmowy o nim kończyły się 
prawie tak samo, jak o ciotce. gruszy. 

To będzie zuch, — mówił| Ta grusza była akurat taka, ja- 
Bugne, pocierając ręce, — i bę-|kką chciała ją mieć Helena: duża, 
dzie miał na imię Gustaw. rozgałęziona, cienista i dawała do- 

Właściwie co ma wspólnego |skonałe owoce, lecz według Bu- 
wyraz „zuch” z imieniem nGu-|gne'a posiadała ona wady, które 
staw"? Doprawdy nic. Tak też |ząćmiewały jej zalety, a mianowi- 
myślała Helena, która również |cje: rosła nad brzegiem stawu, ob- 
miała swoje plany, co prawda |fitującego w ryby i utrudniała ry- 
również, mało uzasadnione, lecz bołóstwo. Nie było prawie dnia, 
jako matka, rościła sobie większe żeby (jak mu się zdawało) ptaki 
prawa, Protestowała więc żywo: jnie spłoszyły ryb. A więc Bugne 

— Nie, nie, mój drogi, nie bę- pragnął ściąć gruszę, aby na przy- 
dzie się nazywał Gustaw, lecz Ja-|szłość mieć wolne miejsce do po- 
nek, łowu ryb. 

— Gustaw — powtarzał Bugne| — Ja ją zrąbię tę twoją prze- 
uparcie — to było imię mego klętą gruszę! — wołał zapalczy= 
dziadka i on się go nigdy nie po- wie, | 
trzebował wstydzić, — Przeklęta grusza, — prote- 

-= Janek jest bardziej dystyngo- stowała Helena, — jak można tak 
wane. Regestrator miejski też na- mówić! Przecież to jest więkne. 
zywa się Jan. To imię jest obec- | owocodajne drzewo! p 
nie bardzo modne (Och, te ko-| — Owocodajne, — szydził Bu- 
biety!) igne, — tak, rzeczywiście; 

— Owszem, może być, lecz pitt | wiesz, że ono mnie rujnuje? Tle 
ownik mojeśo pułku nazywał siejjuż wędek zmarnowałem, ile przy- 


Gustaw, 


(Och, c mężczyźni idę ono mi wyrządziło dziś zraną? 


l 
Í 


— ttpieral się Bugne|nęt! Czy masz pojęcie, jaką szka-|do 


Nie pozwalam! 

— A ja jednak zetnęl 

Helena probowała go wzruszyć: 

— Nie, ty tego nie uczynisz, po- 
nieważ ja chcę w cieniu tej gru- 
szy (co za poezja!) karmić nasze 
dziecko..., twoje dziecko, Kazimie- 
rzu! 

Niestety, jeśli chodzi o nasze 
dziecko, wiesz chyba, że zdecydo- 
wałem, że będzie się nazywał Gu- 
staw. 

— Janek! 

I spór zaczynał się na nowo. 

Nareszcie nastał dzień, w któ: 
rym Helena poczuła bóle macie- 
rzyństwa. Przedewszystkiem wy- 
słała męża z domu (z czego ten był 
mocno zadowolony, gdyż bał się, 
że będzie potrzebny), następnie, 
jak to bywa, zwołała kilka sąsią- 
dek i spokojnie, jak na porządną 
kobietę przystało, wydała na 
świał syna. Naprawdę syna. 

— Boże, jakie to śliczne dzie- 
ciątko, — orzekły kumoszki, 

Potem odezwała się jedna: 
Och, jakie maleńkie 


— 


üi- 


czy |steczka! 


slodki nosek! 
ma Śliczne 


Druga: — Co za 
Trzecie: Jaki 
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Potem wszystkie, chcąc roz 


, ważący conaj-|śmieszyć dziecko, zaczęły wołać 


chórem: zuli, A 

Wreszcie jednogłośnie zdecydo- 

wały: 

— Podobny do matkil 

W tej chwili wszedł ae, któ- 
ry się cały dzień nie pokazywał. 
Widocznie wstydził się czegoś, bo 
miał spuszczoną głowę. 

— Do ojca też podobny, — orze- 
kły kumy dobrotliwie. Zresztą w 
takich razach zawsze mówi się to | 
samo, co jest zresztą zupełnie mo- 
żliwe. 

— Hm, — odpowiedział Bugne' 
wymijająco. | 

Co się z nim stało? 


Osłabiona Helena przywołała 
go do siebie gestem, 
“L No widzisz, — szepnęła nie 
bez dumy, — mamy chłopca! 


ak, tak, — potwierdził roz-- 
targniony, — tak to chłopiec. I 
dorzuci niezupełnie pewnym to- 
nem: — Będzie się nazywał Jå- 
nek, 

— Co, — zapytała Helena, nie 
wierząc własnym uszom, zgadzasz 
się? Chcesz, aby się nazywał Jan? 
|(Co się z nim stało, czy go nie za- 
mienili?) 

— Tak, niech się nazywa Jan, — 
powtórzył Bugne i nagle rzekł: 
— podczas, gdy gso wydąwałaś na 


świat, ja... pomieważ nie miałerc 
nic do roboty. ja... zcąbałem twoją 
gruszę| 


te) 


Nr. 29 


Kolonje letnie 


Komitetu niesienia pomocy najbiedniejszym 
w Łodzi w 1924 r. 


Większa część naszych dzieci 
miejskich po uciążliwej i mozolnej 
całorocznej pracy umysłowej prze 
pędza czas wakacyjny w murach 
Łodzi, wśród kurzu miejskiego, 
rie mając okazji do odetchnięcia 
swieżem wiejskiem powietrzem. 
Więdną więc ci mali obywatele, 
nadzieje rodziców i społeczeń- 
stwa, bez słońca, bez powietrza, 
bez zieloności. Rzadko * które z 
nich widziało wschód i zachód 
słońca,, łąkę, las i te wszystkie 
piękności natury, jakie widzimy 
na wsi, 

Ci mali mieszkańcy miast, te 
istoty blade, chorowite, niezdol- 
ne do żadnej poważniejszej pracy, 
jaka je czeka w przyszłości, stają 
się wreszcie ciężarem gminy i 
społeczeństwa, które w następ- 
stwie zmuszone jest umieszczać je 
później w domach dobroczynności 
i szpitalach, zamiast korzystać z 
ich zdrowej pracy. 

To też, mając powyższe na 
względzie, komitet niesienia po- 
mocy najbiedniejszym m. Łodzi, 
po zakończeniu akcji dożywiania, 
uchwałą, powziętą na posiedzeniu 
z dnia 4 czerwca 1924 r., postano- 
wił wysłać 1000 dzieci na wieś, 

Dla zrealizowania tdk 
zamiaru powołano specjalną sek- 
cję kolonji letnich, która zajęła się 
wyszukaniem lokali, przygotowa- 
niem odpowiednich rzeczy, żyw- 
ności i t. p, Obliczono, że koszty 
utrzymania jednego dziecka wy- 
niosą 33 złote 33 grosze miesięcz- 
nie, a zatem utrzymanie tysiąca 
dzieci przez jeden miesiąc wynie- 
sie 33,330 złotych, nie licząc ko- 
sztów utrzymania personelu, prze 
wozu dzieci oraz rzeczy, 

Na kolonje letnie wybrano na- 
stępujące miejscowości w woje- 
wództwie łódzkiem: w Gałkówku, 
Skoszewach, Osinach, Głownie, 
Bartoszewicach, Czyżeminku, Su- 
lejowie — po 50 dzieci, w Jeżo- 
wie, Będkowie, Wolborzu, Kamiń-' 
sku, Sędziejowicach, Warcie — 


— obiad (zupa, mieso, 
14 — 16,30 — zajęcie indywidual- 
ne (pisanie listów), 16,30 — 17 
kąpiel, 17 — 17,30 — podwieczo- 
rek (chleb, mleko, kakao, kawa), 


jarzyna), | 
13,30 — 14 — cisza bezwzględna, | 
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129. 1. — GŁOS POLSKI — 


1925 r. 
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Zniesienie święją 


Oczyszczenie N.M dniem 
prar 


Yy 
+ 
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W dniu wczorajszym kuratorjum 
zawiadomiło wszystkie szkoły, że 
zgodnie z rozporządzeniem pana 
|prezydenta Rzeczypospolitej, 
danem na 


inych pełnomocnictw o ogranicze- 
|niu dni świątecznych — w dniu 2 


Raukaw szkole polskiej to zbytek 


Dziecko robotnika marzyć o nim nie może 


Cyfry, Które wiele mówią 
(—) Sprawa drożyzny wpisów szkolnych jest jedną z tych, które 


Wy” |interesują najszersze sfery społeczeństwa i stanowią ogólną dotkliwą 
zasadzie nadzwyczaj: | bojączkę. 


Poniżej zamieszczamy kilka cyfr, które niewątpliwie przyczynią 
się do wyjaśnienia właściwych powodów tego, że nauka u nas stała 


17,30 do 19 gry ruchowe (pika, |lutego będą czynne wszystkie szko się zbytkiem, na który pozwolić sobie mogą tylko 'nieliczne koła 


palant), 19 — 19,30 kolacja 
(mączna potrawa, kasza). Od 19,30 
do 20,30 gawęda, śpiewy, 20,30 do 
20,35 modlitwa, 20,35 — 21 mycie 
nóg, od 21 cisza nocna, “ 

Główną zasadą było, aby dzieci 
jaknajdłużej przebywały na świe- 
żem powietrzu, używały ruchu, ką- 
pały się i dobrze odżywiały. Wy- 
chowawcy dla ułatwienia sobie pra 
cy dzielili wszystkie dzieci na ko- 
lonji na sekcje, nakładając pewne 
obowiązki na sekcyjnych. Troskli- 
wa opieka, wzorowa karność i po- 
rządek panowały na wszystkich ko 
lonjach, Na głos pobudki zbiegały 
się nietylko dzieci z kolonji, ale i 
inne, a nawet dorośli, przyglądali 
się przeglądom, marszom, zaba- 
wom, podziwiając dobrą organiza- 
cję pracy, poświęcenie kierowni- 
ków i wychowawców. To też nie- 
które miejscowości przez swych 
przedstawicieli przy wyjeździe za- 
praszały kolonje na rok przyszły, 
Ze względu na to, że komitet nie- 
rozporządzał tak wielkiemi fundu- 
szami, aby dzieci mogły przez 6 
tygodni być na wsi, powołano w 
niektórych miejscowościach lokal- 
ne komitety pomocy kolonjom. 

Podkreślić należy przychylne sta 
nowisko władz gminnych, które 
często udzielały podwód na po- 
trzeby kolonji oraz pomoc nauczy- 


cielstwa miejscowego, które czę-| 


sto przychodziło z radą kierowni- 
kom kolonji, Pobyt dzieci na kolo- 
njach letnich wpłynął mna dzieci 
zmakomicie. Wróciły zdrowsze, sil- 
niejsze, a każdemu przybyło 2—3 
klg. na wadze, wróciły z ogorzałe- 
mi buziakami, a zatem będą wy- 
trzymalsze na te wszystkie szko- 
dliwości, które je w mieście cze- 
kają, 

Ale nie'na tem koniec. Główki 


| 


ły na terenie łódzkim. 


fikcja 
szkolnych 

Zamiast obiadów — mleko. Magi- 
sfraf twierdzi, że lesf to lepsze. 
| Ghyba obiady były bardzo złe. 

Pragnąc powiększyć iłość doży- 
|wianych dzieci w szkołach powsze 
|chnych, magistrat — na wniosek 
|delegacji wydziału opieki społecz- 
nej — postanowił zreorganizować 
akcję dożywiania, Zamiast obia- 
dów, dowożonych kuchniami po- 
lowemi, dzieci otrzymywać będą 
mleko (ćwierć litra), cukier i buł- 
ki. Według badań laboratoryjnych 
wartość odżywcza tego posiłku jest 
wyższa, niż wydawanych dotych- 
czas porcji obiadowych, koszty ad- 
ministracyjne zaś przy tym syste- 
mie są znacznie mniejsze, Dzięki 


temu właśnie zastępy odżywianych | 


kosztem miasta dziatwy będą mo- 
śły być powiększone. 


Nowa placówka 


| Jest nią „Pafronaf nad żydowską 
młodzieżą rzemieślniczą” 


i Dbając o rozwój i podniesienie 
poziomu rzemiosła oraz należyte 
wykwalifikowanie się rzemieślni- 
ków - żydów centralny związek 
rzemieślników żydów, Południowa 
4, zorganizował „Patronat nad ży- 
dowską młodzieżą rzemieślniczą”, 
którego cele są następujące: 

! 1) Poradnia dla rodziców, chcą- 


I 
| 


tożywianią dzizcj ceny 


po 75 zdieci, oraz w Szadku a Zło- 25 i serca także dużo skorzysta- cych oddać swoje dzieci do nauki 


czewie — po 100 dzieci. 


Na skutek zabiegów komitetu 
sprawą lokał i przewiezieniem 
dzieci i t. p. załatwiona została 
pomyślnie. Pomimo to, pracy było 
dużo; przedewszystkiem wybrać 
dzieci biedn i wątłe, zbadać, wy- 
kąpać, dopilnować wyjazdu . i 
przyjazdu, opiekować się dziećmi 
przez całe lato, myśleć o ich zdro- 
wiu, odżywraniu, zabawie i spra- 
wowaniu — wszystko to trzeba 
było dobrze obmyśleć, przewi- 
dzieć ji zorganizować. Kwalifiko- 
wanie dzieci na koloje odbyło się 
w ten sposób, że lekarze - hysfie- 
niści wybierali w szkołach dzieci 
najsłabsze i najwątlejsze, a dopie- 
ro rady pedagogiczne z tychże 
dzieci wybrały na kolonje dzieci 
rodziców najbiedniejszych, prze- 
dewszystkiem bezrobotnych ji sie- 
roty, Na stanowiska kierowników 
kolonji wybierano nauczycieli i 
kierowników, odznaczających się 
umysłem organizacyjnym i do- 
brych wychowawców, 

Pierwsza partja dzieci po wyką- 
paniu i przeglądzie lekarskim wv- 
jechała w przepisanym terminie, 
t. j. dnia 5:lipca, a reszta 7 siero- 
nia. Zaznaczyć należy, że różne 
instytucje udzieliły podwód na 
przewiezienie rzeczy na dworzec. 
Policja państwowa poszyła sienni- 
ki z worków, nabytych przez ko- 
mitet 'w wydziale gospodarczym 


magistrata m. Łodzi, 


y Obcowanie z piękną naturą, z0- rzemiosła. 2) Pośredniczenie w za- 
baczenie wielu rzeczy nieznanych wieraniu umów między terminato- 
mieszczuchom rozszerza ich poję- rami a właścicielami warsztatów. 


uprzywilejowanych obywateli, 
Dla Łodzi specjalnie interesującem będzie zestawienie kwartalnej 
wpisów w szkołach średnich niemieckich i polskich. 
Według zebranych przez nas danych, cyfry te przedstawiają się 
w sposób następujący: 

Ii I klasa w szkole niemięckiej żeńskiej 


110 złotych 


męskiej — 120 ,, 

w szkole polskiej — 180 , 

III i IV kl. w szkole niemieckiej żeńskiej — 120 „ 
męskiej — 130 ,„ 

w szkole polskiej — 180 , 

V i VI kl. w szkole niemieckiej żeńskiej — 130  ,, 
męskiej — 140 „ 

w szKole polskiej — 198 , 

VII i VIII kl. w szkole niemieckiej żeńskiej — 140 „ 
męskiej — 150 „ 

w szkole polskiej — 198 , 


Komentarze do tego zestawienia są chyba zbyteczne, każdy bo: 
wiem wie, że w Łodzi społeczeństwo polskie 'naogół materjalnie 
jest w gorszem położeniu, niż stery niemieckie. 

Wygórowane w stosunku do szkół niemieckich ceny wpisowego 
w szkołach polskich rzucają charakterystyczne Światło na poczucie 
obywatelskie w sferach polskich przedsiębiorstw szkolnych. 

Nie mniej interesującem będzie zestawienie poborów nauczy 
cielskich, określonych, jak wiadomo, przez związek zawodowy naticzy: 
cieli szkół średnich. 

Według tych norm związkowych nauczyciel otrzymuje: 


za 1 godzinę rocznie 152 złotych 


na żonę 10%/, tej sumy 
I dziecko 20/03. % 
po 150% „ S 
każde następne 10% „ » 


za wyższe wykształcenie 250/9" „ , 
za pełnienie obowiązków wychowawcy dolicza się 10 godzin 
tygodniowo, a za pracę domową (korekta wypracowań uczniow* 
skich i t. p.) po 6 godzin tygodniowo. 

Zatem nauczyciel żonaty z dwojgiem dzieci, posiadający wyższe 
wykształcenie, przy 4 godzinach pracy dziennie, jeżeli jest wycho- 
wawcą klasy i wykonywuje niektóre roboty w domu, zarabia w miesiącu: 

praca w szkole tygodniowo 24 godzin 
za „wychowawcę” 10 


cia na świat, rozwija ich umysł. Sy- 
stematyczny tryb życia, przestrze- 
ganie czystości, obyczajreśo zacho- 
wania się, wzajemnych ustępstw 


przetwarza nieraz niesforne dzieci | 


w dobre i grzeczne. Przestrzegana 
była pewna karność na koloniach, 


le połączona z dobrocią i wyrozu-! 


miałością. Kolonje, zwłaszcza bliż- 
sze, odwiedzane były stale przez 
rodziców i ich krewnych. Zapro- 
wadzone na kolonjach książki o- 
becmości, w których rodzice podpi- 
sywali się, wskazują, ze rodzice 
z pobytu ich dzieci na kolonjach 
byli zadowoleni i' wszędzie wyraża- 
li podziękowanie za należytą opie- 
kę. Ogółem koszty utrzymania ko- 
lomji wyniosły złotych 33,730 gro- 
szy 49. Całą tę kwotę pokrył ko- 
mitet niesienia pomocy najbiedniej- 
szym, Przeciętne zatem utrzyma- 
nie jednego dziecka łącznie z prze- 
jazdem i t. p., licząc, że stale prze- 
bywało 1050 dzieci, wyniosło dla 
jednego dziecka zł, 31 groszy 70 za 
okres 40-dniowy. 

Tutaj podkreślić należy trud- 
ną i odpowiedzialną pracę wszyst- 
kich kierowników i wychowaw- 
ców, którzy czas wakacji letnich 

święcili dla dobra dziecka łódz- 

ieo oraz tych osób, zamieszka- 
łych poza Łodzią, które okazywa- 
ty kolonjom dużo pomocy przez or- 


oraz ofiary w gotówce i natura- 


krzyż pożyczył miski i kubki, spół-. jach. i 


dzielnia urzędników państwo- 
wych po cenach hurtowych sprze- 
dała produkty żywnościowe i 
wiozła je bezinteresownie na sta- 
cję, kasa chorych zaofiarowała 
bezpłatnie apteczki, 

Wyjazd oraz przyjazd na kolo- 
nje odbył się bez żadneśo wypad- 
ku. Porządek dnia na kolonii był 
następujący: 

O godz. 7 rano pobudka (dzieci 
wstają), 7 — 7,15 ubieranie 


"|bę dzieci, 


1 ENT: 
się,;Nieza 


Pragnąc w roku bieżącym wy- 
słać na wieś jeszcze większą licz- 
komitet obecnie już 
przystępuje do gromadzenia odpo- 
wiednich funduszów na rzecz ko- 
lonji letnich i w tym celu zwraca 
|się z gorącym apelem do całego 
jspołeczeństwa o składanie ofiar do 
puszek, jakie zostały umieszczone 

2 wszystkich urzędach, bankach 


klepach 


nożna i słakowiła dziatwa, 


, p i 
' SZ kołach, i 


13] Opieka nad terminatorami w 
|warsztacie, 4) Organizacja wieczo- 
rowej szkoły zawodowej dla termi- 
natorów. 

Brak takiej placówki już dawno 
|dawał się odczuwać, to t- De- 
|wno liczne rzesze rodziców z 
warstw rzemieślniczych bedą ko- 
rżystać z poradni przy „Patrona- 


In" 


i 


cie" oceniając należycie znacze- 
nie tej wysoce pożytecznej pla- 
cówki, 

Sekretarjat „Patronatu“ mieści 


się w centralnym związku rze- 
mieślników żydów przy ulicy Po- 
jłudniowej i czynny jest w ponie- 
| działki, wtorki, środy i czwartki 
|od godz. 7 do 10 wiecz. 


Kan'eliska miejskie 

Na posiedzeniu w dniu 27 b. m. 
magistrat postanowił zlikwidować 
z dniem 1 kwietnia r, b. II-gi miej- 
ski zakład kąpielowy przy ulicy 
Szkolnej ur. 11. Uchwała ta wy- 
wołana została względami techni- 
icznymi (opłakany stan lokalu) i 
(sanitarnymi, które uniemożliwiają 
‘należyty remont pomieszczenia. — 
‘Suma, przeznaczona w budżecie 
(na rok 1925 na prowadzenie po- 
„mienionego zakładu, będzie zużyt- 


| ganizowanie komitetów lokalnych /kowana na kąpanie ubogich miesz- 
czerwony | 


1 


kańców m. Łodzi w kąpieliskach 
prywatnych. 


„_ Odbudowa 
hisforycznego klasztoru 
Łódź daje na fe 1500 zip. 
Na wniosek p. prezydenta Cy- 


narszieśo, magistrat postanowił 
| wystąpić do rady miejskiej o udzie- 
enie komitetowi odbudowy klasz- 
ltoru w Lulom'ersku zł. 1.500 —| 


ltytułem jednorazowej subwench. 


115 — 7,30 ćwiczenia, 7,30 — 8|wzmacniająca swe zdrowie -a ko-|Należy nadmienić, że powstanie 
— mycie. i sprzątanie, 8 — %.5|lonjach, dziękować kiedyś będzie |klasztoru lutomierskiego sięga da- 
modlitwa, 8,5 — 8,30 śniadanie,|we wdzięcznem swem seret tym |ty r. 1651 i że klasztor ten w od- 
(chleb, mieko — pół 1), 8,30 -—|wszystkim,. którzy się pośrednio |budowanej postaci będzie pięknym 
12,30 — las, łaka (gry, zabawy.| lub bezpośrednio przyczynią dojpomnikiem architektury XVII stn- 
zbieranie jagód), 120 — 1330lpoprawy jej zdrowia. |lecia. 


za pracę w domu z 6 
razem za 40 godzin tygodniowo, a więc również 40 godzin w sto- 
sunki rocznym, licząc po 152 złotych za godzinę, wypada rocznie 

6 080 złotych 


" 


za żonę 109/59 tej sumy 608 ., 
I dziecko 20/0 „ > DEIGI 2 
JYRE 1590) S 33214: 
3 trzechlecia po 107%, czyli 300/0 1.824 , 
wyższe wykształcenie 25/0 1.520 


razem rocznie 12.160 złotych 

Suma ta, podzielona przez 10 miesięcy normalnej pracy nauczy 
cielskiej w roku, daje jako wynagrodzenie za miesiąc przepracowany 
1216 złotych i to dla człowieka o przeciętnych kwalifikacjach, gdyż 
wyższego wykształcenia w zawodzie nauczyciela szkoły średniej nie 
można uznać za kwalifikację specjalną. 

Jeżeli sumę rocznego wynagrodzenia podzielimy przez 12 mie: 
sięcy, z uwagi na to, że aczkolwiek nauczyciel pracuje tylko przez 
10 miesięcy, to jednak żyć musi i utrzymywać rodzinę przez cały rok, 
wypada, jako przeciętne miesięczne wynagrodzenie, 1.013 złotych 

Gdy się zważy, że już nietylko z roku na rok, ałe z miesiąca 
na miesiąc spada trekwencja uczniów w szkołach średnich 
zwłaszcza w szkółach polskich i że dzieci robotnicze do szkoły 
średniej wogóle dostępu nie mają, to pobory nauczycielskie trzeba 
uznać za wygórowane, tembardziej, że wobec nich bledną pobory 
wszelkich innych zawodów, 
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„Czystość jest zdrowiem — brud 
łódzki — chorobą" 


Otwarcie wystawy hygienicznej 

Wczoraj o godz. 11 przed połud-|zydent Cynarski i ławnik wydziafu 
niem w nowym miejskim gmachu|zdrowotności Joel, akcentując, że 
w parku Sienkiewicza otwarta zo-|jednym z głównych celów wysta- 
stała wystawa p. n. „Czystość —|wy jest danie możności przekona- 
to zdrowie”. nia się, jak strasznym wrogiem 
| Aktu otwarcia, przecinając tra-|ludzkości są choroby zakaźne 
|dycyjną wstęgę, dokonała p. dok- zwłaszcza zaś gruźlica i jak należy 

postępować, aby się.przed temi 
chorobami ustrzec. 

Wystawa posiada charakter pro- 
pagandowy i sprowadzona została 
z Warszawy z miejskiego instytutu 
hyśienicznego, a uzupełniona eks- 
ponatami miejskiego wydziału zdro 


m m m a e 


|torowa. Garlińska. 
W uroczystości 
|głównie przedstawiciele miasta o- 
jraz. kurator szkolny dr. Jarosz, a 
jako przedstawiciel województwa 
— naczelnik urzędu zdrowia dr.. 


| Skalski, 


wzięli udział 


Pozemówiane wygłodk p. pre- woimości publicznej w Łodzi. 
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Kasa chorych zaczyna budować 


Kupno placu postanowi 


Chmury załargowe wyjaśniają się 


We wtorek, dnia 27 stycznia r.b, 
odbyło się pod przewodnictwem p. 
Kałużyńskiego kolejne posiedzenie 
zarządu kasy chorych m. Łodzi. 


protokułu z ostatniego posiedzenia, 
przewodniczący poinformował za- 
rząd o przebiegu konterencji ze zw, 
lekarzy w sprawie zwolnienia 
przez zarząd dwuch lekanzy, bez 
porozumienia ze związkiem. 

Na konferencji tej lekarze zagro- 
zili, że o ile zarząd uchwały swej 
nie podda rewizji do wtorku, dnia 
27 b.m., to w takim razie personel 
lekarzy z dniem 29 b, m. przystąpi 
do strajku. 

W rezultacie konferencji posta- 
nowiono, iż zatarg oddany zostanie 
do rozstrzygnięcia komisji pojed- 
nawczej dla spraw z lekarzami, któ 
rej orzeczenie będzie miało moc o= 
bowiązującą dla obu stron. 

Pozatem, związek lekarzy zapro 
testował przeciwko angażowaniu 
nowych lekarzy na stanowiska w 
kasie, domagając się jednocześnie 
cofnięcia uchwał, co do szeregu le- 
karzy zaangażowanych w między» 
czasie. 

W sprawie tej przewodniczący, 
w imieniu zarządu, zobowiązał się 
do wstrzymania przyjmowania ie- 
karzy rejonowych poza związkiem, 
aż do czasu zawarcia nowej umowy 
glównej, co powinno jednakże na- 
stąpić nie później, niż do 14 lute- 
gc r. b. z tem, iż powyższe zobo- 
wiązanie nie dotyczy lekarzy, któ- 
rzy już zostali przyjęci. 

Co do pertraktacji w sprawach 
ekonomicznych, to zostały one, na 


Lo będzie po terminie arbitrażowym? 


Związki już teraz przygotowują się do akcji 


Jak się dowiadujemy, w związku | 
z tem, że 1-go kwietnia traci moc! 
obowiązującą umowa arbirażowa, | 
regulująca płace robotnicze w prze 
myśle włókienniczym, związki za- 
wodowe już dziś przygotowują się 
do nowej akcji ekonomicznej, która | 
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Po odczytaniu i zatwierdzeniu specjalna konferencja w minister. 
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Dzisiejsza pogoda. 
Kamenika neństwaweon tastyfn- 
tu meteorologicznego. 

Przewadnie pochmurno. 1  mzlisto, 
miejscami opady, śnieg, a potem deszcz, 
zmiana wiatrów z południowych na pół- 
nocno-zachodniie, 


Riedy pan wojewoda 
BTZYJMUŻE 

Ogólne przyjęcia u p. wojewody 

stwie pracy i opieki społecznej.  |łódzkiego odbywać się będą we 
Następnie zarząd kasy omawiał wtorki i czwartki od godz. 12 do 

sprawę uposażenia dyrektora, któ-, 14-tej. | 

ra w myśl wyjaśnienia vdzielonego t Osoby zanterbso wane wany w 

Th ym celu zgłaszać się uprzednio w 

przedstawicielom zarządu przez 0- | sajret arjacie p, wojewody. 

kręgowy urząd ubezpieczeń zosta- 

nie przekazana radzie kasy do osta 1 te cobre 

Poke 4 wienia, |Pożyczka dla pracowników miej- 
W związku z powyższem dr, Arct| ` skieh w frzech rafach 

został zawezwany do  "jęcia urzę-| Uchwała z dnia 27 b. m. magi- 

dowania z dniem 1 lutego r, b, strat postanowił wypłacić pożycz- 
W dalszym ciągu zarząd kasyjkę, przyznaną pracownikom miej- 

wysłuchał referatów przewodniczą skim przez radę miejską w dna 


one—roboty na wiosnę 


skutek interwencji głównego zarzą, 
du związku lekarzy, przeniesione | 
do Warszawy, gdzie na dzień 71; 
stycznia r. b, wyznaczona została | 


f 
$ 


cych komisji: administracyjno-pra- | 18 grudnia 1924 r., w 3-ch ratach} 


wnej, finansowo-gospodanczej i le- |miesięcznych, poczynając od lute- 
czniczej, przyczem Popłanowiepo igo r. b 
cc następuje: 
1. Przeprowadzić remont lzczni- 
cy VII-ej przy ul. Bednarskiej nr. 5.|Pesymizm delegatów kupieckich 
2. Zakupić plac, położony przy z Łodzi 
ul Łagiewnickiej nr. 36 pod budo-| Delegaci łódzcy na konferencję 
wę lecznicy, jak nale kupieckich w Warsza- 
E - wie zdawali wczoraj w lokalu 
3, Podnieść % dniem 1 lutego r.b.| Centralnego związku (Piotrkow= 
płacę pracowników nieetato.rych |ska 10)" sprawozdanie z przebic- 
dc wysokości odpowiadającej płacy |gu konferencji. 
najniższej kategorji urzędników e- k A referatów, valoton na 
: s ję. | konferencji warszawskiej, delega- 
tatowych, Mhido sumy 169 Gl. shia: ci łódzcy odnieśli wrażenie, że jest 
SIĘCZKE: bardzo źle, ale będzie jeszcze go- 
Pozatem ustalono porządek dzien |rzej, 
my najbliższego posiedzenia radv| Omawiano głównie projekt no- 
kasy, termin którego wyznaczony |weli do ustawy o podatku obroto- 
został na dzień 13 lutego r. b. 
Wkońcu dokonano wyboru komi 


wym, a w szczególności projekto- 

waną nową procedurę powoływa- 
nia komisji szacunkowych. 

sji dla oszacowania majątku kasy, 

a ta w wwiązku xœ zakończeniem 

prac nag spisem inwentarza, prze- 


Kasa chorych kosztuje 
jętego przez obecny zarząd. 


Sejmik łódzki przeciwko wysokim 
stawkom 
(p) Na ostatniem posiedzeniu sej- 
miku. łódzkiego powzięto uchwałę, 
w której sejmik występuje przeciw 
wpłacaniu zbyt wysokich składek 
ubęzpieczeniowych w kasie cho- 
ty i La c nd zwrócić się do 
wszczęt A Ośny. o zmianę ustawy 
PE Seed A pa upływie te o obowiązkowem ubezpieczeniu w 
g |kasie chorych na wypadek choro- 
W tym też celu, w środę odbę- | by — w tym duchu, aby związki 
dzie się specjalne zebranie delega- |samorządowe, w których prawa i 
tów robotniczych w związku kla. |obowiązki pracowników unormo- 
sowym. wane są na zasadach ustaw, wy- 
danych dla urzędników państwo- 


wych, były zwolnione od przymu- 


Jest źle — hędzie gorzej |- 


Kropla pomocy w morzu nieda! 


,Zasiłki bezrobotnych podniesiono o 10 proc. 
Przehieg posiedzenia zarządu Funduszu bezrobocia 

Na ostatniem posiedzeniu zarzą- ników, to wszystkie zapomogi pod- 
| dx obwodowego funduszu bezrobo= niesione zostaną również o 10 pr, 
jcia w Łodzi, przewodniczący pan | w przeciwnym wypadku podnie- 
RPA zakomunikował o no-|sione o 10 proc, zapomogi otrzymy- 
jiminacji swej na kierownika pań-|wać będą tylko ci bezrobotni, św e 
stwowego urzędu pośrednictwa ;żo zarejestrowani, którzy z pod- 
pracy i o tem, że jako taki, z urzę-|niesionych o 10 proc. zarobków 
du obejmuje przewodnictwo w za-| kot zystali, 
rządzie funduszu, 

W dalszym ciągu zawiadomił 
przewodniczący, że zarząd fundu- 
szu uruchomił już specjalnych kon- 
trolerów, którzy obchodzą firmy 
przemysłowe i w razie stwierdze= 
tnia, że robotnicy nie zostali do- 
tychczas zarejestrowani w zarzą- 
jdzie funduszu, sporządzają proto- 
|kuły karne, 


Wkońcu postanowiono, że za- 
rząd funduszu in conpore złoży wi- 
zytę p. wojewodzie Darowskiemu, 
jako twórcy ustawy z dnia 18 lipca 
1924 roku o przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia, 
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W związku z powyższą wiado- 
mością, dowiadujemy się, że już 


| W zayśl powziętej uchwały, za- |Wozoraj przedstawiciele Zacząa | 
rząd funduszu będzie odtąd hospo: PE em ue yet 
ż i i á’ R | iel 
ra bp cj iran sposobność stwierdzić, że w prze- 
; fora „4„|myśle włókienniczym naogół wszę: 
W ep wię posstekinaha Japamog dzie zastosowana została 10-pro- 
10 procent, postanowiono zwró- i iz P 
cić się do inspektoratu pracy ce=| 7 W3 podwyeka, 
lem zbadania, jaki procent robot-| Tem samem sprawa podniesienia 
ników korzysta z podwyżki arbitra |zapomóg dla bezrobotnych została 
żowej. O ile podwyżka ta przypa- | przesądzona i nowe stawki stoso- 
da w udziale ponad 90 proc, robot- wane będą już od poniedziałku. 


Ostatni termin wypłaty zasiłków bezrobotnym 
pracownikom umysłowym 

Państwowy urząd pośrednictwa |szcze przyznanej im pożyczki nie 
pracy w Łodzi podaje do publicz |podjęli, obowiązani są zśłosić się 
nej wiadomości, że wszyscy bezro-|do trzędu do dnia 31 b. m. 
botni pracownicy umysłowi, zare- | Kto się do tego terminu nie zgło- 
jestrowani w urzędzie, którzy je«lsi — pożyczki nie otrzyma. 


Magistrat łódzki bije wszystkie 
rekordy wynalazczości 


Magistracki opatentowany system telegraficznego 
regulowania zegaru magistrackiego 
Go będzie jak depesza się spóźni? 

Ze względu na liczne niedogod- (wania zegarów według zegara ma. 
ności, wynikające z niejednaktowe= |gistradkiego, Ten zaś regulowany 
go regulowania zegarów publicz= | jest według czasu środkowo-euro 
nych w mieście, magistrat postano- |pejskiego, na zasadzie codzieńnych 
wit wystąpić do komisarjatu rządu [meldunków telegraticznych, otrzy- 
o skłonienie właścicieli zegarów |mywanych z Warszawy, 
publicznych do jednolitego GR] 


=Y 


„Miętzynarodowe nolo- |Zpolskiego fowarzystwa 
żenie Polski” krajoznawzzego 


sowego ubezpieczenia pracowni- 
ków w kasach chorych. 


Dzieci giną 

Dnia 26 b, m, zaginęła 14-letnia 
dziewczynka Irenka Stolińska. — 

Na posiedzeniu komisji skarbo-| Co się tyczy kolejności, w jakiej |Ma ona włosy ciemne, a oczy nie- 
wo- budżetowej, odbyłem w. dniu |budżety poszczególnych gałęzi go- |bieskie. Ktoby wiedział o niej pro- 
27 b. m. podzielono w następujący |spodarki miejskiej będą rozpatry- |szony jest o zawiadomienie rodzi- 
sposób referaty budżetowe na ple-|wane przez radę miejską, ustalono |ców, zamieszkałych przy ulicy 
num rady: wydział prezydjalny ijnastępujący porządek: rada miej- | Głównej 18. 


Ożywienie w przemyśle budżetowym 
Fabrykacja budżetu miasta Łodzi w tempie 
przyśpieszonem 


Temaf dzisiejszego odczyfu posła 
Niedziałkewskiego 

Dzisiejszy odczyt posła M. Nie- 
działkowskiego p, t, „Międzynaro- 
dowe położenie Polski“ obudził dt- 
że zainteresowanie, ze względu na 
temat i osobę prelegenta. Poseł 
Ntedziałkowski niedawno wrócił z 
zagranicy, gdzie uczestniczył w po- 
siedzeniu egzekutywy „Mi 
rodówki socjalistycznej” i miał mo- 
żność zetknięcia się z najwybit- 


Ddczyt dyr. Davisona 

Na posiedzeniu sekcji przyrod- 
niczej Polskiego tow, krajoznaw= 
czego, jutro, t. j. w piątek, dyrek- 
tor W. Davison wygłosi referat 
p. t. „O jonach, elektronach i cia- 
łach promieniotwórczych", Człon- 
kowie tow. krajoznawczego mają 
wstęp bezpłatny. Referat iłustro- 
wany będzie przezroczami i dó- 


biuro rady miejskiej — r, Fiedler, 
wydział podatkowy — r, Waszkie- 
wicz, wydział finansowo.obrachun- 
kowy — r. Praszkier, wydział o- 
światy i kultury — r. Idźkowski, 
wydział opieki społecznej — fr. 
Dworzniecki, wydział budownic- 
twa — r. Geppert, wydział budo- 
wy trarawajów podmiejskich — r. 
Macher, wydział zdrowotności pu- 
blicznej — r. Zubert, wydział go- 
spodarczy — r, Macher, urząd sła- 
mt cywilnego, urząd mieszkaniowy 
i wydział statystyczny — r. Pfeif. | 
fet, wydział przedsiębiorstw miej. 
skich — r. Macher, wydział hand- 
lowy — r. Turski, wydział kanali- 
zacji i wodociągów — r. Fiedler, 
śazownie miejskie — r. Macher, 


ska, wydział prezydjalny, wydział 
opieki społecznej, wydział oświaty 
i kultury, wydział gospodarczy, 
wydział budownictwa, wydział | Druga maskarada na Czerwony 
zdrowotności publicznej, wydział krzyż 

handlowy, wydział. kanalizacji i| „Polski czerwony krzyż”, celem 
wodociągów, oddział budowy tram- |przysporzenia funduszów na budo- 
wajów podmiejskich, wydział przed |wę szpitala dla gruźliczych, posta- 
siębiorstw miejskich, gazównie |nowił urządzić drugą doroczną ma- 
miejskie, urząd stanu cywilnego, |skanadę p. n. „Zapusty polskie”, 
wydział statystyczny, urząd miesz-| Komitet dokłada wszelkich sta- 
kaniowy, wydział podatkowy i wy«|rań, aby zabawa ta stała się świet- 
dział finansowo - obrachunkowy, |nem zakończeniem tegorocznego 

Prace komisji skarbowo - bud-|karnawału. 

żetowej prowadzone będą w tem-| Publiczność łódzka zawsze chet- 
pie przyśpieszonem, tak by bud-|nie popierająca imprezy „Czerwo- 
żeł zarządu miejskiego mógł się|nego krzyża” napewno i tym ra- 
znaleźć w najkrótszym czasie na|zem tłumnie się stawi na tak do- 


plenum rady miejskiej ibrze zapowiaądająca się zabawę. 


„Polskie zapusty” 


| żroczemi, 


Odczyt dyskusyjny 
u fechników 
Ddbędz ie się on [futro 


Jutro, t. j. w piątek, o godz. 8 
wiecz w lokalu stowarzyszenia 
techników, Andrzeja 3, odbędzie 
się wieczór dyskusyjny z następu- 
skiego dzisiaj t: j. w czwartek wy» |jącym porządkiem dziennym: 1) 
głosi dr. Czesław Kuźniar, sekre= | omówienie kwestji zjazdu inżynie- 
tarz państwowego instytutu geo- ów mechaników w Warszawie w 
logicznego w Warszawie odczyt | , LEM OT ć 
p. t. „Zagadnienia Atlantydy”, — |00. 6 — 8»kwietnia r, b, 2) omó- 


niejszymi politykami, 

Polska musi dopiero zdobywać, 
godne swego znaczenia, stanowis- 
ko w świecie, a w odczycie swym 
poseł Niedziałkowski przedstawi 
te zabiegi, jakie polscy socjaliści 
w tym kierunku czynili. 


Ończył a Aflaniydzie 


Staraniem koła naukowego 
przy gim. miejskiem im, J, Piłsud- 


Odczyt będzie ilustrowany prze. |wienie spraw kola naukowej orga- 
nizacji prący, 3) sprawy bieżące, 


Osfafnie dni! | ODEON | 
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Wzruszająca tragedja w 7 akta 
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ch z prologiem, 
Role główne odtworzone przez słynną New-Jork'ską trupę 


9% |sprawę na tle lichwy mieszkanio- koliczności, które 


Lidowiska, koncerty i zabawy. 


Teatr miejski, 
Dziś powtórzenie wczorajszej 
premjery komedji Z. Nowakow- 
skiego „Tajemniczy pan", która w 


dniu wczorajszym zdobyła sobie 
wstępnym bojem publiczność dzię 
ki wybitnym walorom literackim, 
reżyserskim i aktorskim autora. 
oraz doskonałej grze całego ze- 
społu z pp. Starską, Halską, Ła- 
pińską, Wybrańskim i Szubertem 
na czele, Dowcip i humor komedii 
znajdował świetne echa w wybu- 
chach śmiechu na widowni. 
Jutro „Tajemniczy pan". W so- 
botę po południu wstrząsający 
dramat Dostojewskiego  „Idjota” 
wieczorem „Tajemniczy pan”. 


Teatr popularny. 

Dziś w czwartek dnia 29 b, m. 
w dalszym ciągu niezrównany dra 
mat W. Sieroszewskiego „Bolsze- 
wicy', którego wystawienie sta- 
nowi chlubę teatru popularnego. 
W głównych rolach pp. Brandtó- 
wna, Fiszerówna, Zielińska, Że- 
romska, oraz panowie Bielecki, 
Bolkowski, Chmurkowski, Gałę- 
cki, Górecki, Puchalski, Zawiey- 
sH i inni. Reżyserował M. Biele- 
CKI. 


T, M, M. 


Towarzystwo miłośników mu- 
zyki zaprosiło na nadchodzący 
piątek dr. Melanje Gratczyńską, 
która wygłosi odczyt p. t. „Twór- 
czość Chopina", Prelegentka ta 
znaną jest z odczytów, jakie wy- 
głosiła w ubiegłym sezonie i zapi- 
„sała się złotemi głoskami w naszej 
pamięci: posiada ogromną facho- 
wą wiedzę i mówi pięknym sty- 
lem. Odczyt więc powinien wzbu- 
dzić zainteresowanie tembardziej, 
że pani Grafczyńska sama dostar- 
czy ilustracji muzycznej do sweśo 
odczytu i wykona cały szereg u- 
tworów Chopina. 


Dzisiejszy wieczór w filharmonji. 


Jak było do przewidzenia, ło- 
tzianie, pragnący chociażby na kil- 


łych trosk i kłopotów, zareagowa- 
li żywo na zapowiedź wieczoru 
pieśni, tańca i humoru. 

Nazwiska sił artystycznych, wy- 
stępujących dziś w filharmonji, a 
mianowicie, olśniewającej wdzię- 
kiem i czarem Ordanówny, dobrze 
operującej ładną nóżką Reńskiej 
oraz artysty i b. reżysera osławio- 
nego „Ptaka niebieskiego" Frvde- 
ryka Jarosjego każą przypuszczać, 
że wieczór ten będzie miłą atrak- 
cją dla łodzian i łodzianek, 


Nibelungi w „Lunie*, 


Wielki ten film pozostanie na 
ekranie jeszcze dziś i jutro, jest to 
więc ostatnia okazja dla tych, 
którzy dotychczas nie mieli spo- 
sobności oglądania tego arcydzie- 
„ła. Od soboty demonstrowana bę- 
|dzie druga serja (zakończenie) fil- 
mu tego p. t. „Krew za krew", 
czyli „Zemsta Krymhildy”". 


Wojsko się bawi. 

Bal oficerów IV korpusu, który 
ma się odbyć dnia 12 lutego r. b. 
przewyższy niewątpliwie w bieżą- 
cym karnawale wszystkie inne za- 
bawy, obfitością swego programu. 


zorganizowanie wymaga 
nakładu pracy i kosztów. Komitet 
dokłada wszelkich starań, aby bal 
ten, nawiązujący z tradycjami ba- 
lów reprezentacyjnych, pozostawił 
wspomnienia najmilszej i- najsym- 
patyczniejszej zabawy. 

Lista gospodyń i gospodarzy ba- 
lu, zawierająca nazwiska szeregu 
wybitnych osobistości naszego mia 
sta i województwa, oraz dbałość 
organizatorów o zapewnienie ba- 
lowi twytwornej szaty dekoracyj- 
nej, nad którą czuwa art. malarz 
p. Messing i por. Kochanowski, 
złożą się niewątpliwie na całość 
pierwszorzędną. Lista gospodyń i 
gospodarzy wkrótce bedzie ośło- 
szona. 


"= 


Zesłańcy domagaja się rent 
Chcą być traktowani jak inwalidzi 


(b) W sobotę. w Pabjanicach w 
lokalu związków zawodowych od- 
było się zebranie obywateli, wy- 
słanych za czasów rosyjskich na 
zesłanie, 


Gazeta Admi 


czyli za wolność Polski, aczkol-| 
wiek w odmiennych warunkach, 


nego, Koperstein pobrał 


f 


Zebrani domagali się od rząduļ í% 
przyznania im praw inwalidzkich, | $$ 
gdyż narówni z tymi ostatnimi wal- | 88 
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l NA WADZE TEMIDY. || 


gowy rozważał bardzo 


Sprawa o odstępne 


W dniu wczorajszym sąd okrę-|ry w listopadzie r. ub. z oskarżo- 


pertraktacjom .o wynajem miesz- 


Jak się okazuje z aktu oskarżę- kania. Twierdzi on, że dał oskar- 
nia Wilhelm Koperstein, właści-|żonemu 160 tysł marek 


tytułem 


ciel domu przy ulicy Senatorskiej|żonemu 160 tys. marek odstępne- 


nr. 15 wynajął w marcu 1923 roku | go. 


Mieszkania natomiast nie o- 


jednopokojowe mieszkanie z kuch- | trzymał. 
ka godzin oderwać się od zwyk-|nią niejakiemu Oleksiewiczowi za| Ze względu na to, że urząd pro- 


2 miljony marek, 
W trakcie zawierania 


kuratorski oskarża Kopersteina o 
umowy |lichwę, obrońca oskarżonego mec. 


mieszkanie to było jeszcze zajęte |Kobyliński w celu ustalenia urzę- 


przez dotychczasowego 


lokatora, |dowej ceny mieszkania prosi sąd 


Prawdziwy gentleman 


jMusi nosić szerokie bu- 

ciki i spodnie, luźną ma- 

rynarkę, niski kołnierzyk 
i kolorową bieliznę 


| Ubierać się u pierwszonzędnego 
‘krawca za drogie pieniądze nie 


ciekawą nymi już się pogodził, wyjaśnia o- ; wystarcza jeszcze aby być wy- 
towarzyszyły twornie, a nawet tylko znośnie u- 


| branym. 
Na najnowszem ubraniu musi 
osiąść patyna kultury, a tej nie 
jest w stanie -dostarczyć najwye 
| o oezy magazyn, 
rzeba ją nosić w sobie. Czasy 

wojenne i powojenne era paskar- 
ska wykazała dowodnie, iż można 
| być chamem w sobolach i gentle- 
manem w wytartym garniturze. 

Był nawet czas, iż zbyt modne 
i kosztowne ubranie oznaczało zły 
gust. Nie wiedzieli o tem ludzie 
bez „patyny kultury”, ale wy 


którego Koperstein skarżył o eks-|o zawezwanie biegłych, gdyż zda-| kwintne towarzystwa z brakiem 


misję, 


niem jego wyroku skazującego nie 


Kiedy mieszkanie mocą wyroku |można budować na niefachowych 
sądowego zostało opróżnione, Ko-|określeniach świadków, Mimo, że 
perstein oświadczył Oleksiewiczo- |do wniosku tego przychyla się rów 
wi, że lokal zajęty zostanie przez |nież prokurator, sąd jednak odrzu- | Mężczyźni za długo nosili mundu- 
jego syna. Nawiasem zaznaczyć|ca go. 


trzeba, że prócz 2 miljonów odstęp 


160 tys, mk. tytułem komornego. 


Obrona przedstawia sądowi ra- 


jeszcze | chunki i zaświadczenia stow. właś- 


cicieli nieruchomości, które stwier- 


Wczoraj Koperstein odpowiadał |dzają, że suma 160 tys. mk, nie 


za uprawianie lichwy mieszkanio-|jest nadmierną, zaś remont, który| 


wej. Na rozprawie oskarżony do|miał być w mieszkaniu dokonany 


winy się nie przyznaje, twierdząc, |istotnie wynieść może 


że za mieszkanie, którego komor- 


” 
E 


miljony. 


Prokurator popierając oskarże- 
c z 


ne, zdaniem jego, przed wojną wy-|nie żąda dla oskarżonego 4 miesię- 
nosiło 130 rb. — pobrał tylko 160|cy więzienia. 


tys. mk., o 2 miljonach nic nie wie, 


Sąd natomiast z braku dowodów 


Poszkodowany Oleksiewicz, któlwiny Kopersteina uniewinnił. 


Jak szkoła 


Berek Krakowski, właściciel nie wił dowody, że rzeczywiście pro- 
Komitet balowy opracowuje obec-|rtchomości przy ulicy Południo- wadzi szkołę tańców, a nie dan- 
nie szczegóły programu, których |wej 36, zaskarżył do sądu pokoju cmg, sąd 
dużego |o eksmisję lokatora Ryborskieśo, oddalił, 

podając jako powód, że Ryborski op AA 
w. mieszkaniu swem, bez wiedzy A zali 


gospodarza, utrzymuje salę tańców 
Ryborski bronił się, twierdząc, 


— to szkoła 


na, skutek apelacji, 
zła się w sądzie okrę= 
$owym, Po rozpatrzeniu jej i zba- 
daniu, sąd okręgowy wyrok sądu 


skargę Krakowskiego 


zaufania odnosiły się do osoby w 
toalecie „ostatniej mody”. 

becna elegancja męska, której 
| źródłem jest Londyn i Nowy Jork 
weszła na tory zupełnie odrębne. 


ry, aby zapomnieć o ich zaletach. 

Przebranie się „do cywila" po- 
łączone było z pewnemi niewygo* 
dami, Zbyt wysoki i sztywny koł- 
|nierz tamował swobodę ruchu i 
loddechu, opięte spodnie — kaza- 
ły zwracać ciągle uwage na nieske 
zitelność fałdu „kamizelka okaza» 
ła się niefortunną częścią garde- 
roby, a zgoła już idiotycznym wy: 
nalazkiem wvdawa? się twardy ka 
pelusz lub cylinder, 

Jedyną miłą częścią cywilnej 
gozaeroby był długi, kolorowy 
rawat, w lecie jaśniejszy w zimie 
ciemniejszy, prawdziwa ozdoba 
męskiej postaci, 

Pomimo wysiłków mody długie 
szpiczaste buty, robiące odciski 
na nogach, przedostały się conaj- 
wyżej do kół parwenjuszowskich 
lub podmiejskich elegantów. 

Prawdziwy gentleman zanadto 
był wygodny, by nakładać na sie- 
bie kajdany. 

W tem polegała jego wyższość 
{nad niekulturalnymi niewolnikami 
mody, którzy przypuszczają, iż u- 


że zakład jego nie jest żadną salą pokoju zatwierdził. Ryborski bę- branie uczyni ich elegantami, 


tańców, ale zakładem naukowym, dzie zatem mógł w dalszym ciągu! 


Gentelmani jednakże zwycięży- 


bo szkołą tańców, a tańce, jak prowadzić swój tańczący zakład l. Ostatnie pomysły męskiej m 


się uczyć. 
Ponieważ 


wytizierzawienia 


piec wapienny, Hofmana o 16 komorach i 55 mor- 
gów gruntu z mieszkaniem 


|wiadomo, są sztuką, której trzeba naukowy bez jakichkolwiek prze- 


| szkód. 


oskarżony przedsta- | 


i zabudowaniami gospodar- 


czemi, z własnym pokładem kamienia wapiennego, z bocz- 
nicą kolejową i pokładem dobrej gliny obok wielkiego 


miasta. 


Wiadomość: Łódź, Piotrkowska 102, Polski Bank 
Handlowo - Przemysłowy w [Mrakowie 


Sp. Akc. Oddział Łódzki. 


nistracji i Policji 


389—1 


Pańs 


dy skłaniają się wyraźnie ku wy- 
godzie, a zatem butv szerokie, spo 
dnie obszerne, kamizelka głęboko 
wcięta zapinana na 3 lub nawet 2 
guziki, marynarka luźna, niekrę- 
ptrjąca w niczem swobody ruchów, 


M | Kołnierzyk, twardy i niewysoki t- 


trzymał się tylko przy fraku, nato- 
miast biały, miękki kołnierz obo* 


B8 | wiązuje przy każdym garniturze, 


dopuszczalny jest nawet przy ża- 
kiecie, 

Kolorowa bielizna weszła zno% 
wt w modę, 


Przy takich przepisach mody 


MA | krawiec ma niewiele do czynie 
G| nia; o elegancji rozstrzyga w tym 
M okresie wyłącznie patyna kultu- 


ry i umiejętność pogodzenia wy 
gody z harmonią barw i własną 


| | syłwetą, 


twowel 
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Bilanse w ziotych |Jak rząl zamierza znowelizować 


podatek obrotowy 


Posiadacze akcji, opiewających na drobne sumy 
mie straca przy walorvzowaniu kapitałów 


Specjalny wywiad „Głosu Polskiego“ z naczelnikiem wydziału spółek 
akcyjnych ministerstwa handlu i przemysłu, p. Stanisławem Sokołowskim 


Kapitalnego znaczenia rozporzą bilansach — p, naczelnika wydzia | tym w nienormalnych warunkach 
dzenie o bilansach złotowych zro- łu spółek akcyjnych — St. Soko- | spadku wartości pieniądza — ro- 


dziło cały szereg problemów, któ- 
re stają przed tymi, „o których 
stan posiadania i prawne jego u- 
regulowanie rozporządzenie to 
zatraca. 


Sprawe długów SPERT 


oświetliliśmy w poprzednim wy- 
wiadzie — następną kwestję, któ- 
rą w naszym cyklu wywiadów po- 
ruszamy jest gwarancja intenesów 
tych rzesz ludności, które posia- 
dając po pewnej, szczupłej ilości 
odcinków akcyjnych, opiewają- 
cych na niskie sumy rublowe i 
markowe, mają pełne prawo ży- 
wić obawy, czy interesy ich nie do- 
znają szwanku przez stosowanie 
nowych przepisów o waloryzacji 
kapitałów akcyjnych. 

W czasach inflacji kupowano u 
nas akcje bądź celem spekulacji 
giełdowej, bądź celem zabezpie- 
czenia swych fundószów od grożą- 
cego im dzięki dewaluacji spadku 
wartości. 

Jakże częstym bywał fakt kupo 
wania akcji przez urzędników 
państwowych i prywatnych już w 
dniu otrzymania pensji i następ- 
nie spieniężenia ich w miarę po- 
trzeb gospodarstwa osobistego. 


Akcje szły w górę z błyskawicz 


,łowskiego, 
| — Jaką drogę obrał rząd celem 
| zabezpieczenia interesów drob- 
|nych akcjonarjuszów? — pytamy. 


— Zasadniczo jest nim — kumu- 


,szów w tym stopniu, aby za łącz 
|na sumę swych akcji mogli otrzy- 
|mać mową akcję lub pewną ich 
ilość. i 

Inicjatywę w tym względzie po- 
zostawiamy samym  akcjonarju- 
piiri Jeżeli np. przedsiębiorstwo 
| dawać będzie jedną akcję nową za 
[dziesięć starych, 
ich po 2, 3, 4 muszą postarać się 
stworzyć takie „dziesiątki, 

Akcja w ten sposób otrzymana 
|leżeć będzie zasadniczo w kasie 
|danej sp. akc, dywidendę pobie- 


sunku do posiadanych akcji sta- 
rych, 

Zdajemy sobie sprawę, że spo- 
sób, to niedość wygodny; innego 
wybrnięcia z sytuacji jednak zna- 
leźć nie można było — ten zaś 
gwarantuje to maksimum sprawie- 
dliwości, jakie się dało osięśnąć, 

— Wygląda on jednak niezbyt 
[fortunnie,, à 

— Na pozór.. — mówi nasz in- 


lacja — łączenie się skcjonarjn=" 


tn posiadający |' 


zumieliśmy wówczas, że ludność 
szuka zabezpieczenia w  papie- 
rach o mniejwięcej ustalonej war- 
tości — obecnie jednak rozumo- 
wanie takie już nie może mieć 
miejsce, Dlatego właśnie nie usta- 
lamy górnej granicy wartości ak- 
cji — mówimy tylko: od 10 zł. 
do,.., a reszta zależy od woli sa- 
mych właścicieli. 

— W takim razie jednak bar- 
dzo wielu posiadaczy drobnych 
odcinków może wyjść z uszczerłba 
kiem — wtrącamy. 


nie zupełnie jeszcze skrystaizowa 
ny. 
Rzecz zełozumiała, że interesów 


drobnych akcjonarjuszów będzie- 


my bronić, Być może, iż kumula- 


mać będą zaś jej właściciele w sto-|cja nie okaże się środkiem odpo- 


|wiednim w dostatecznym stopniu 
Nie można jednak lego przewi- 
dzieć już obecnie, Musimy najpier 
| wej bacznie przyjrzeć się, jak roz- 
|porządzenie o bilansach, a głów- 
|nie jego część do akcji się odno- 
sząca przyjmie się-w życiu. Nale- 
ży zaczekać na rezultaty wymia- 
|ny starych akcji na nowe i skon- 
jstatować, czy rzeczywiście wielu 
| jest tych drobnych posiadączy — 


ną niemal szybkością, a pewna ich | terlokutor — w rzeczywistości nie nie sposób bowiem zdać sobie z 


część w bardzo drobnych ilościach 
pozostała w ręku chwilowych „ak 


` 


| będzie tak strasznie, 
| Dotychczasowa praktyka wtwier 


tego sprawy. 
Ewentualna nasza w tym wzglę 


cjonarjuszów", Op'ewają one na | dza mnie w tem mniemaniu, Cały į dzie ingerencja ograniczy się tyl- 


sumy efektywnie bardzo drobne 
(nierzadko na 100 do 500 marek), 
a cena ich na giełdzie była do tej 
wartości zupełnie niewspółmierną. 

Omawiane już przez nas'rozpo- 
rządzenie o bilansach złotowych 
przewiduje waloryzację kapitału 
akcyjnego i wydanie nowych, na 


jszereg przedsiębiorstw oszacował 


|ko do tych spółek, które miały 


— Na tę sprawę mamy pogląd | 
i kszą przeszkodą 


już swój majątek, a czyniąc to bar swe akcje na giełdzie. Tak zwa- 
dzo nawet oględnie, przy pomocy inych „rodzinnych spółek akcyj- 
wieloosobowych komisji, doszedł nych, a więc Iwłej części łódzkich 
do przekonania, że wcale nie jest nie tkniemy, gdyż akcje nie są w 


zmuszony kumulować tak bez- 
względnie, 
„Starachowice* dają np. jedną 


nich rozdrobnione, Jeżefi prakty- 
ka — i to zresztą juź w krótkim 
į czasie — okaże, że wiele akcji 


złote opiewających odcinków ak- | nową akcję za dwie stare, podob. | starych wymienić nie można ze 


cjowych wzamian za stare, Przed- 
siębiorstwa szacują swój majątek 
drogą komisyjna) i odpowiednio 
do określonej wartości decydują 
na walnych zebraniach wypuszcze 
nie takiej a takiej ilości akcji po 
tyle a tyle złotych każda. 

Odcinki te drogą wymiany ma- 
ją się dostać do rąk dotychczaso- 
wych posiadaczy akcji, Łatwo jed- 
nak zdarzyć się może, że walne 
zebranie zadecyduje nie wydawać 
odcinków bardzo drobnych — 
wprost kierując się chęcią ograni- 
czenia kosztów druku i zrozumia- 
lemi zastrzeżeniami przeciwko 
stwarzaniu dziesiątków tysięcy ak 
cji. 

Posiadacze więc jakichś czte- 
rech, pięciu akcji po np. 500 mk. 
każda, mogą nie otrzymać nic. — 
wartość ich akcji w jednej chwili 
zamieni się w zero. 

Tego rodzaju drobnych „akcjo- 
narjuszów” jest bardzo wiele — a 
elementarne pojęcie o praworząd- 
ności nieda się w żaden sposób 
pogodzić z podobnym unicestwia- 
niem wartości — jakieś wyjście 
istnieć musi, 

Chcąc znać pogląd rządu na tę 
sprawę, zwróciliśmy się do osobi- 
stości w tym względzie najbar- 
dziej miarodajnej 
współautorów rozpo o 


w, 


zu 


rządzenia 


R z: 


mie  „Modrzejów”, „Cegielski“, 
dziś doszły mnie wiadomości, że 
waloryzacja „Borkowskiego“ rów 
nież w tych rozmiarach będzie u- 


trzymana, A przecież trudno wy. | 
jobrazić sobie, by wielu było po- | 
A siadających po jednej akcji. 


— Jakaż jest zasadn'cza tenden 
cja rządu wobec określania war- 
tości akcji? 

— Właśnie wysłałem do redak- 
cji „Monitora Polskiego" komuni- 
kat, mówiący w jednym ze swych 
punktów, że rząd określa tylko 
iminimum wartości akcji, Określi- 
liśmy je na 10 zł. — mniejszej war 
tości (akcji nie przewiduję — 
wzwyż jednak żadnej granicy nie 
stawiamy, Zależeć to będzie zu- 
pełnie od woli danego zgromadze- 
jnia walnego. Nie zależy bowiem 
rządowi absolutnie na tem, by wie 
le było akcji małej wartości i by 
mogły one być nabywane w ma- 
łych iłościach dła celów speku- 
lacyjnych, Natomiast pragniemy, 

j aby posiadacz akcji był rzeczywi- 
ście akcjonarjuszem przedsiębior- 
stwa i korzystał w pełni z zasa- 
|dmiczego z przysługujących mu 
|praw t, zn. podnosił dywidendę, 
| Jesteśmy zasadniczo przeciwni u- 
|jważaniu odcinka akcjowego za 


"względu na zbyt wielkie ich roz- 
drobnienie — to wówczas wy- 
damy odpowiednie zrzepisy spe- 
cjalne, 
| — Czy są już jakie w projekcie? 

— Tak — myślimy o tem. Jeśli 
np, towarzystwo dawać będzie 
nową akcję za 4 stare, a ktoś po- 
siadać będzie 3 tylko — to pro- 
jektujemy przepis, iż spółka ak- 
cyjna będzie obowiązana przyjać 
odeń w gotówce tę jedną czwartą 
wartości nowej akcji. 

Może się jednak zdarzyć, iż ten 
ktoś nie będzie mógł lub chciał 


Krytyka kupiecka projektu rządowego 


We wczorajszem wydaniu „Gło- 

su Polskiego" podaliśmy w dosło- 
wnem brzmieniu treść rezolucji, 
przyjętych na konferencji przed- 
stawicieli organizacji kupieckich 
z całej Polski, która odbyła się 
dnia 25 i 26 stycznia w Warsza- 
wie, 

Na konferencji tej omawiano 
między innemi bardzo obszernie i 
szczegółowo sprawę podatku o- 
brotowego w dotychczasowej je- 
go formie, oraz projekt noweli, ja- 
ką zamierza wnieść do sejmu 
rząd, a mejęcą zmienić niektóre 
przepisy o podatku obrotowym. 

Sprawę tę referował mec, Na- 
tanson. 

Mówca podkreśla, iż podatek 
od obrotu w dotychczasowej for- 
mie był jedną z głównych przy- 
czyn drożyzny i kryzysu gospo- 
darczego, obecnie zaś jest najwię- 
dla ożywienia 
handlu i przemysłu, Jeszcze dwa 
lata centrala wskazywała na fa- 
talne skutki, które może spowo- 
dować podatek w projektowanej 
wówczas konstrukcii, Wtedy nie 
dawano temu wiary, zresztą. ti- 
czono, że inflacja wszystko zró- 
wna, co też istotnie miało miej- 
sce, Obecnie stoimy już przed ka- 
tastrofą, Zarówno społeczeństwo, 
jak i czynniki sejmowe  zrozu- 
miały, może nieco zapóźno konie- 
czność nowelizacji podatku od 
obrotu, przystosowania go do 
zmienionych form życia gospodar- 
czego, wytworzonych przez sta- 
bilizację waluty. 

Dowodem tego są liczne wnio- 
ski sejmowe, wzywające rząd do 
przedstawienia projektu noweli- 
zacji i wreszcie projekt odnośnej 
ustawy, opracowany przez mini- 
śterstwo skarbu. Projekt ten trzy- 
many jest w głębokiej tajemnicy i 
tylko z expose premiera 1 doryw= 
cz informacji można sobie 
przedstawić po jakiej linji zamie- 
rza pójść rząd, 

Można twierdzić narazie tyl- 
ko iedno, że 
gdyby projekt ten zyskał moc 
o ującą, siery gospodarcze, 
a szczególnie handlowe nie 

by się z czego cieszyć, 
gdyż projekt w zasadzie stoi cał- 
kowicie na gruncie dotychczaso- 
wej ustawy, wprowadzając tylko 
nieznaczne ulgi dla przemysłu, 
upoważniając rząd do fakultaty- 
wnego poczynienia ulg dla handlu 
i znacznie obostrzając, a więc po- 
garnizając przepisy karne poprze- 
dniej ustawy. : 

Wprawdzie, jak to powiedział 
p. premjer Grabski projektuje się 
zniżenie stawki do 1 proc. dla hur 
tn wogóle i pół procent dla hurto- 
wneśo handlu artykułami pierw- 
szej potrzeby, ale mają to być tyl- 
ko nowe „pełnomocnictwa* dla 
ministra skarbu, który będzie u- 
prawniony do zmżania stawek, 
o ile zachodzi uzasadniona po- 


czynić jeszcze wkładu w gotowiź. | trzeba gospodarcza, lub też pozo- 
nie — natenczas projektujemy po- stawienia ich (stawek) w dotych- 


|zostawienie takiej nowej akcji w 
kasie spółki i umarzanie należno- 
ści za brakującą jej część z dywi- 
dendy — tak długo, póki nie zo- 
stanie ona pokryta, H 

Osobiście przewiduję — koń- 
czy pan naczelnik Sokołowski 


swe cenne wywody — że kumu- 


lacja jednak zadanie swe spełni. 
Jeżeli nie — to dopomoże jej 
przepis o którym panu właśnie 
mówiłem, Pewnych jednak, acz 
drobnych strat nie da się uniknąć 
— ale na to już rady niema... Przy 
tak wielkim przewrocie finanso- 


t 


wym pewne ofiary poniesione |wadzonych ksiąg 
— do jednego ze | przedmiot spekulacji giełdowej. | być muszą. 
| Można się było od biedy godzić z 


ce 


czasowej wysokości w razie prze- 
ciwnym, to znaczy według swego 
uznania. Podwyższa się natomiast 
stakwę do 10 procent dla przed- 
siębiorstw komisowych z tem, że 
komisowa sprzedaż towarów za- 
granicznych zostaje opodatkowa- 
na tak, jakśdyby była prawadzo- 
na ma rachtnek własny, 


Stosunek komisu powinien być 
udowodniony dokumentem komi- 
sowej umowy lub też z pomocą 
prawidłowych ksiąg handlowych. 
Również į z ulg dla handlu hurto- 
wego mogą korzystać tylko te 
przedsiębiorstwa, które udowo= 
dnią obioty hurtowe, to jest ró- 
wnież z pomocą prawidłowo pro- 
handlowych, 
wprowadza się przytem vlepszo- 
ną definicję handlu hurtowego, o- 
piewającą, zgodnie z tezami cen- 
trali, że 
za hurt uważa się wszelką sprze- 


idaż towerów kupcom w celu dal- 
| szej sprzedaży, a nie jak dotych- 


partjami 
ę kupcom, 

Jednakże świadectwa przemy- 
słowe t, zw, patenty, będące już 
anachronizmem, odziedziczonym 
w spadku po Rosji, nigdzie w Eu- 
ropie już nieznane, utrzymuje się 
w mocy mimo niejednokrotnych 
przyrzeczeń ministerstwa skar- 
bu uchylenia takowych przy pierw 
szej okazji, Nie tknięto nawet i 
nie uproszczono słynnego „wyka- 
zu towarów“, oraz zawiłej klasy- 
fikacji, dającej powód do dowol.- 
nej interpretacji przez wladze 
skarbowe, które nadto mie u- 
względniają między sobą swego 
stanowiska. Również wbrew do- 
tychczasowemu doświadczeniu 
nieudolny twór obowiązującej o- 
becnie ustawy — księgi obrotu — 
pozostały nienaruszone i będą da- 
lej stanowić tylko źródło. udręki 
dla kupców i niezliczonych kar na 
nich, przyczem księgom tym nie 
nadano jednak żadnej mocy do- 
wodowej. 

Podobno dodano nawet przepis 
karny, grożący więzieniem do 6 
Ę za niewpisanie tranzak- 


qzas m większemi 


cii do księgi obrotu 
| zapytują płatai- 
4: jak można karać za nieprawi- 
dłowe prowadzenie księgi, która 
nie ma żadnego znaczenia i której 
komisja nigdy nie bierze za pod- 
stawę wymiaru. 
Nietylko nie nie zrobiono dla u- 


Słusznie ted 


doskonalenia postępowania wy- 
miarowego i wprowadzenia doń, 
oraz do przepisów o egzekucji za- 
sad, praworządności, 
ale uczyniono zamach na instytu- 
cję komisji szacunkowych, będą- 
cą jedyną obroną dla płat- 
ników i jedyną pozostałą dla nich 
gwarancją sprawiedliwego wy: 
miari, 


Podług projektu minfsterjalnego 
człemkowie komisji dotychczas 
desygnowani przez organizacje 
zawodowe, zgi być ala wsiza 
zywani przez miejskie, sejmi- 
ki, rady wojewódzkie í t, d 
Udział delegatów kupiectwa w lu- 
jstracji kasuje się zupełnie, w ten 
[sposób dąży się do odebrania obe 
[cnie tego, co w swoim czasie zdo- 
jłano uzyskać po dłuższej walce w 
sejmie, 

Włączono do podatku obroto- 

wego podatek od zbytku, który 
łącznie z poprzednim pobierany 
będzie w wysokości 65 procent od 
artykułów zbytku I kategorji, do 
której zaliczono artykuły bardziej 
„luksusowe i 4 procent od przed- 
miotów zbytku II kategorji mnie; 
luksusowych. |. 
Do tej ostatniej kategorji zaliczo- 
no między innemi ; jedwabie, to- 
wary wełniane, zagraniczne, tka- 
niny dziane i t. d. 

Stworzy to nowe trudności dla 
płatników, którzy będą musieli 


prowadzić szereg oddzielnych 
kont towarów, płacacych różne 
stawki podatkowe, uwzględniać 


te przepisy w księdze obrotu, ze- 
znaniach i t, d, Komisje zaś będą 
wymierzać podatek w zwykłym 
trybie, Nowelizacja podatku od 
obrotu z utęsknieniem oczekiwa- 
na przez stery handlowe, w ujęciu 
min, skarbu nietylko nie ulepszy= 
łaby, lecz nawet pogotszyła sytu- 
ację i prowadziłaby niechybnie 
do zaostrzenia kryzysu. Jedynem 
rozwiązaniem zaóadnienia poda- 
tku obrotowego byłoby pobiera- 
nie tego podatku m źródła., gdzie 
zarówno pobór podatku, jak i kon 
trola są najłatwiejsze i najtańsze. 
Podatek należałoby więc pobrać 
u producenta od towarów krajo- 
wych, u importera od zagranicz- 
nych. - 

W obecnej chwili należy żywić 
nadzieję, iż ciała ustawodawcze 
radykalnie zmienią zapowiedziane 
przez p. premjera proiekty i zapo- 
biegną w ten sposób katastrofal- 
nym skutkom, które urzeczywist- 
nienie tych projektów sprowadzić 
|by mogło w życiu gospodarczem 
kraju. 
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skie towarzystwo ubezpieczeniowe nastąpiła, gdyby istniała możliwość Częstocice 2.30 l ER 
Warszawskie towarzystwo ubezpie uzyskania, na możliwych do przy-| Gosławice 2.20—2.15 | È ? 


czeń od ognia, „Wola Krzysztopor- 
ska“, Zgierska manufaktura baweł- 
niana, Rudolf Ziegler, „Estepe“. Ka 
sa chorych, magistrat m. Łodzi, Iz- 


Michałów 0.53—0.54 
Cukier 3.75—3.55 
Firley 0.40—0,47 
Łazy 0.15 


jęcia warunkach, długoterminowe- 
go kredytu, któryby pozwolił fir- 
mie uruchomić swoje fabryki, 


etda prady. 


Poszukiwane. 


Notowania złotego. 


W dniu 28-go stycznia 1924 r. 


Węgiel 3.20—3.30—3.25 Paryż 556 50 
XI Nobel 1.85—1.90 New-Jork 19.25 | MŁODA INTELIGENTNA 
i + zo Cegielski 0.70—0.73 Londyn —— |izrasiitka z długoietnią praktyką biu- 
Reczne tkalnie w Szwajcarji a ; Ryga —,=— |rową poszukuje posady od zaraz Pisze 
PRE Zurych 100,00] również na maszynie. Oferty do Aao; 
(Własny referat gospodarczy „Głostt Polskiego“‘) Liipop 0.78—0.75—0.76 Praga 655.50 | su* sub „R. S -? 
-) W Szwajcarji używa się dzi-|szwajcarskich bawiło w Szwecji i| gzewrowowow ; vac > sę | : =x 

s4aj ręcznych warsztatów tkackichltam zaznajomiło się z ręcznym c REL 2.6 SOO SBE ALPS AROA A A S ABSOLWENT 

nowego typu, które stawiają na no-|przemysłem tkackim, który w S ZDM KARAI dihi Wvższei Szkoły Włókienniczej z Wy- 


$ |dzialem handlowym we Francji, dłuvoi 
letni kierownik przędzalni, dlugo letn, 
samodzielny buchalter - korespondent 
Pierw 


wych podstawach dotychczasową |Szwecji stoi na wysokim poziomie. PR N JI 
technikę ręcznego tkactwa. Chodzi łu mianowicie o tkaniny ją aS 
Jak wiadomo, w Szwajcarji znaj-|artystyczne, dla których wzory 


FILHARM 


szuka poważnego stanowiska. 


duje się bardzo wiele miejscowoś-|mają być czerparie z historycznych e 7 Tylko a szorzędne świadectwa i referencje. O- 
ci w oddalonych zakątkach, od-|muzeów Szwajcarji. : Z Í jeden Z Í S perz pad OPDYSRG" MACA RE ag 
ciętych od głównych linji komuni-| Celem tych usiłowań jest pod- wieczór ozn z 
kacyjnych, gdzie tkactwo ręczne |niesienie i ożywienie tkactwa ręcz- — Z INTELIGENTNA 


kwitnie jeszcze w całej pełni. —|nego, któreby pozwoliło krajowy 


Tam właśnie chce się wprowadzić | surowiec w kraju przerabiać na panienku udziela lekcji języsa niemiec: 


Włochy 
Szwajcarja 
Rumunja 
. knięcie zjełdy. 
N. jork 
Belgja 


PIEŚNI, TAŃCA i HUMORU 


: HE zał jlkiezo. Oferty do „Głosu“ sub „Nad 
pae wd aby przemysł ten ap ren 1 wartościowe mater- |. z udziałem Í czycielka”. 786 —7 
W tym celu wiele nauczycielek HANKI 
RPO”: ZAKŁAD 
Nowy typ Krosna tapicersko-dekoracyjny przyjmuje 
; « wszelkie obstalunki, odświeża meble, 
(Własny referat gospodarczy „Głosu Polskiego przerabia otomany fotele, materace i 
-JKoncern, w skład którego kompletny przewrót do przemysł: zakłada tiranki Ceny zniżone: = 
ode austrjacki zakład E EAA An á iii (śpiew) Bałą; Nawrot 3. ht: 
towy ziemski, czeska Zivnostenska| Konsorcjum zamierza krosna te! r e e 
Boża Śrupa wadą gnnaj będ R. H Aach A R e n G k ZDOLNA KRAWCOWA 
ra w Pradze, zapowiada wypusz-|a ponadto urządzić filjalne fabry- | | ( a> : 
czenie na rynek nowego typu kro- |ki zagranicą, a m. in. również i w e RAI, i Sele Talasce wia 
sna, które rzekomo wprowadzi! Stanach Zjednoczonych. (tańce) towe oraz kostiumy i płaszcze. Wia: 
oraz domość ul. Piotrkowska JM 105, u pani 


Łęckiej 


Nowe mydło włókiennicze 
(Własny referat gospodarczy „Głosu Polskiego) 

-JPróby, poczynione z nowym stwierdza, że użycie tego mydła 
rodzajem mydła płynnego, składa- przy towarach wełnianych i ba- 
jącego się z kombinacji oleju ro- wełnianych przyczynia się do zna- 
ślinnego i kali z dodatkiem innych cznej trwałości farby i zmniejsza 
składników, dały bardzo dobre re- stopień kurczenia się materjału, 
zultaty. Próby te rozciąśnięto również || 

Amerykańskie Bureau of Stan-|na czesankę i stwierdzono, że przy 
dards w Waszyngtonie w swoim|użyciu tego mydła łatwiej į pew- 
wydziale tekstylnym prowadziło|niej, niż dotychczas, można kon- | 
długie badania nad nowem myd-|trolować kurczenie się wełny. | 
łem i w ogłoszonym komunikacie 


-_CYRK - 


ZM, CIINISEL.L.I 


Artystyczna pracownia 


wszelkich robótek 1ęcznych przyjmuje 
zamówienia na bi ly 1 kolorowv hait, 
tilet, szydełkowe r boty, ażurki również 
i bieliznę damską Ceny bardzo niskie. 
Margulies, ul, Kilińskiego 46, I poras 

6—5 


Fryderyka JAROSY 


b. artysty i reżysera „Siniej Pticy” 


W programie: PiosnKi pazia, Parodje na A. War- 
tyńskiego, Bolszewiczka, Tourneć, KaukaskKa Suita, 
Tańce lalki, Taniec wschodni i inne. 


Pozostałe bilety w kasie Filharmonii. 799-1 WYKWALIFIKOWANA 
dziurkarka branży trykotowej poszt- 
kuje pracy. Łaskawe oferty proszę 


nadsyłać do „Głosu“ sub „Pracowita”, 


Do titrnieju zapisali się i przyjmują udział następujący zapaśnicy: 
Hadschi Weinura mistrz świata średniej wagi—Mandżurja. Józef Hawliczek szaimpion—Czechosłowacja. Bryła So 
bieski szampion Europy Polska—Górny Sląsk, Jean Jago mistrz swiata 1924 r, Estonja. Peter OQebic szamo. Alza- 
cji—Lotaryngji. Salwatos Bambulo Murzyn szampion Półn. Ameryki. tinkus Pineski szampion Polski — olbrzym 
=P Mortz Leowy najsilniejszy żydowski zapaśnik, Tomasz dartkowiak szampion Polski—Poznań. iwan Petro- 
D A wicz mistrz świata—Syberja—Tomsk. Hans Wiiczek szamp. Górnego Siąska—Bytom. He nrich Rzsttki! mistrz 
Zis, świata, zwycięzca wszystkich konkursów piękności budowy. Juljus Briikner szamp. techniczny. B uno Mori? szamp. 
świata —Oderberg. Walentin flokini szamp Wschodnich Prus, Gər +ard do sca szampion z gór Harcu. H rmaa 


Wielkiego Międzynarodow t Sci:ultz szampion Półn. Niemiec. Jan ritlańs<i szampion Warszawy, 
Turnieju Walk Francuskich 


o mistrzostwo Rzeczypospolitej Poleskiej. 


w czwartek, dn. 29 
stycznia otwarcie 


Turniej znajduje się pod ścisłą kontrolą międzynarodowego związku atletycznego. Prowadzić walki będzie profosor Arnold 
z Warszawy. Prócz tego występy pierwszorzędnego zespołu cyrkowego. «»4» Kasa czynia od g. 11—2 i od 5 do końca 
przedstawienia. Uprasza się Sz. Publiczność o wcześniejsze nabywanie biletów, celem uniknięcia natłoku, Ceny miejsc zwykłe. 


29, T, — GŁOS POLSKI — 1925 +. 


w WASZAWIE 


komunikuje, że w dniu 26 stycznia 1925 r. otworzony został 


który rozpoczął działalność w następujących działach: 


w Polsce f zagranicą, 
b) wykazów weksli protestowanych, zestawianych co 2 
c) publikacji informacyjnych, 
d) polecania agentów i przedstawicieli handlowych. 


Wa 80 2 DYS WLF 
i URZĄD SKARBOW Łódź, dnia 28 stycznia 1925 r. 
Podatków | Dnłat Skarbowych 
w kodzi: 


OGŁOSZENIE. 


H- Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podat 
ków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, 
zajętych u uiżej wyszczególnionych dłużników 
dnia 5 lutego 1925 r., między g. 10 rano a 4 po południu: 

i, Klajnplatz H. P., Cegielniana 38: 10 szt. welouru. 
Frajnd Szyja, Cegielniana 54: szafa i lustro. 


— 


5. Finkelsztajn M. 2., Cegielniana 26: lustro, zegar i maszyna. 

4. Kulpiński Józef, Cegielniana 62: kredens, szafa i biurko. 

5. Blumenteld Berek, Kilińskiego 33: kanapa, szafa, zegar, stół i 6 
krzeseł. 

6. Rychter Szymon, Kilińskiego 33: maszyna, biurko, 2 kozetki, 
kredens, pianino, garderoba, lustro, 2 szafy. 

7, Kaszub M. J., Kilińskiego 34: kredens i 25 szt. towaru. 

8. Gutsztat Lajzer, Cegielniana 26: 3 szafy, kanapa i maszyna. 

9. Kochański J. T., Al. I Maja 7: tremo i szafa. 

10. Krawiecki Chaim, Kilińskiego 17: 2 szafy, kanapa, stół, 8 krze- 
seł, kredens, waga. 

11. Glixsman Szulim, Południowa 16: garderoba, toaleta, kredens, 
zegar i kanapa, 

12, Benkie! Dawid, Południowa 16: maszyna, kanapa, 2 szafy, lustro, 
stół, 6 krzeseł i zegar. 

13. Edelman L., Południowa 18: 50 paczek przędzy, pianino, kredens. 
zegar. 

14 Gutkind Sz., Południowa 18: garderoba, leżanka, 2 stoły i biurko. 

15. Chęciński Szaja, Południowa 18: kredens, szafa, 2 szafy, umy- 
walka, stół i 6 krzeseł. 

16. Freind M. Piotrkowska 25: kocioł, półki i urządzenie sklepowe. 

17 Dawidowicz D. I., Piotrkowska 19: maszyna. 

18. Szetner Dora, Wschodnia 29: 3000 kig. żelaza, 

19. Berliński Chaim, Wschodnia 29: 2 szafy, kanapa, stół i 6 krzeseł. 

20. Adler I Mandelbaum, Cegielniana 38: 15 szt. towaru. 

21. Kiukas Fryderyk, Cegielniana 64: pianino, 2 lustra i otomana, 

22, Kronenberg A:, Cegielniana 66: 2 szafy, 2 lustra, kredens, zegar 
i otomana. 

28. Opatowski Władysław, Cegielniana 56: szafa, lustro i maszyna. 

24. Weinberg icek, Cegielniana 52: pianino i kredens. 

25. Garelik Jakób, Piotrkowska 66: kredens, szafa i pianino. 

26. Chmielnicki i Grinberg, Piotrkowska 64, maszyny introligatorskie. 

27. Dobrecki i Szefner, Piotrkowska 58: 20 paczek przędzy, 87 mtr. 
towaru, biurko i Z skrzynie przędzy. 

28. Bracia Futerman, „Textyl* Piotrkowska 70: urządzenie kantoru 
i różne artykuły, 

29. Choroszcz Chemja, Piotrkowska 42: 5 szt. towaru. 

30. Eisner, Binbaum i Fejtlowicz, Dzielna 6: 30 szt. towaru. 

31, Bącharjer Mendel, Piotrkowska 58: stół, 2 fotele, 4 krzesła, 
2 szafy, lustro, stół i 6 krzeseł wiedeńskich. 

32. lzraelit Izaak, Piotrkowska 38: 9 szt. towaru. 

53, Bankier Adolf, Piotrkowska 82: 10 lamp. 

34. Kaner i Ginsburg, Cegielniana 38: 38 paczek płótna. 

35. Szatan M., Cegielniana 29: szafa, kredens, stół, 6 kredens, stół, 
6 krzeseł i 2 fotele. 

36. Wiener Lajb, Cegielniana 23: kredens, szafa, zegar i lustro. 

37. Rabinowicz T., Andrzeja 46: pianino i kredens. 

38. Hesse Franciszek, Andrzeja 1: 15 szt. tow. wełnianego. 

39. Futerman Józef, Piotrkowska 54: 40 szt. kołder i 30 szt. dywanów. 

40. Warszawski i Pilicer, Składowa 65: szafa, stół, 4 krzesła, kozetka, 
obraz, lampa: 

41. Bracia Gelade, Traugutta 5: 20 kawałków tow. wełnianego. 

42. Halpern, Krikun I wajcman, Traugutta 2: 15 szt. tow. 

48. Ratner Samuel, Piotrkowska 42: 100 kap. 

44. Joskowicz Majer, Piotrkowska 33: 10 paczek przędzy, 18 sztuk 
towaru. 

45. Leszczyński i S-ka,Piotrkowska 37: 75 szt. towaru. 

46. Koziorowski St., Piotrkowska 107: 2 motory. 

47. Bette, Kartuz i Landau, Piotrkowska 73: 20 szt. tow. 

48, Gordon R. M., Piotrkowska 61; 100 mtr. jedwabiu. 

49. Kaczmarek i Bocian, Wschodnia 38: kreden, 2 szafy i maszyna. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 
(—) PODMUNICHIL. 


Poszukuję 


sklepu 


796—1 
Potrzebny 


LHKOPIEL 


umiejący czytać i pisać. 


Zgłaszać się z rodzicami do p o jej. 
Adm. „Głosu Pciskiego'. Piotr- „ają i ul. Piotrkowskiej 
kowska 106. 797—2| Oferty do „Głosu*” pod „S. U.” 53-2 


1 ZERA AEEA Uo AA » 
‘Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


BIURO INFORMACYJNE 


CREDIT 


Oddział w Łodzi, Piotrkowska 16, tel. 38-01 


a) informacji kredytowych o bankach, przemmysłowcach, kupcach i rzemieślnikach 


tygodnie, 


741—2 


Najpoczytniejsze 
dzienniki 

wiedeńskie 

„Wr, Allgemeine Zeitung" 


(wychodzi 46 lat) 


„lustr, Wiener Extrablatt"' 


(wychodzi 54 lat) 
3 


Cały świat cywilizowany 
wyczekuje z napięciem 
sprawozdań uczonego 
amerykańskiego 


Golonel P. A. Fawcett 


który, w poszukiwaniu 

kolebki ludzkości, ma 

odkryć fajemnicze miasto 

blałych Indjan w Brazy- 

lji, istniejące 17,000 Taf. 

Wyłączność tej publikacji 
posiada 


„Wiener Allgemeinen Zeitung” 


% 


Numery próbne wysyła 
na żądanie administracja 


— — 


naczelna Wiedeń, |. 
Schulerstrasse 14. 
615 -5 


Mmm 


Wodny Rynek M 44. 


Od 26 stycznia do 1 lutego 1925 "roku. 
© 


e" Pierwszy raz w Łodzi 
Dla dorosłych: 


DANTE ALIGHIERI 


Wielki człowiek w życiu swej epoki. 


Wizje dziejowe w 10-ciu aktach, Wy- 
twórni „Sindicato Films Storicke* we 


Florencji. 
— Dla dzieci i młodzieży — 


NA DNIE MORZA 


Opowieść marynarska w 6-ciu akt. 
Nad program: Z TonkKkinu do Lao- 


Kay, zdjęcia z natury w kolorach. 


L.ecz. nica 


dla przychodzących chorych : 
przy ul, Konstantynowskiej róg Zachod- 
niej (wejście od ul. Zachodniej M 27), 
telefon 16-44 
otwarta od godz. 9 r. do 5i pół pp 
Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. bronikowsM<i, choroby uszu, 
gardła i nosa. 
Dr. Dobrowolski, choroby wene- 
ryczne i Skóry, 
Lekarz-dontysta Goebel, cho- 
roby zębów (leczenie, plombowanie, 
wprawiarie zębów). 
Dr. Jastrzębski, choroby oczu. 
Dr. KHolińskKi, choroby oczu. 
Dr. Hnichowiecki, choroby dzieci, 
Dr. Hołudzki, choroby wewnętrzne. 
Dr. Mision, choroby wewnętrzne, 


Dr. Pogorzelski, choroby kobiet 
i akuszerją 

Dr. SchwankKke, choroby kobiet 
i akuszerja. 


Dr. Trawiński, chor chirurgiczne 


PORADA 3 ZŁOTE. 


531—5 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


Ar 


Dobroczynn 


Im 


ości 


Łódzkie Tow. 


Chrz. | 


|Piocadilly-Maskarada 


%%% na Korzyść wyw 


Domu Sfarców przy ul. Pr. Narutowicza 60 


odbędzie się dnia 31 stycznia w Sali Filharmonji 
2 orKiestra Jazz-Band :: Początek o g. Il wiecz. 


Bilety są do nabycia w cuk. Szaniawskiego, Gostomskiego, Br. Igna 
towicza, Piotrkowska 96 i składzie apt. A. Dietel, Piotrkowska 157. 


m a 


Kierownik Oddziału 
szet biura 


siła pierwszorzędna z 15-toletnią praktyką hand- 
lową, rutynowany buchalter, korespondent, władający 
trzema językami, zmieni swe stanowisko. 
Łaskawe zgłoszenia pod „B. 198“ do Administracji 
„Głosu Polskiego”. 785—1 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Powiatowy Sejmiku pow Łaskiego podaje do 
publicznej wiadomości, że w dn. 19 lutego 1925 r. o g. li-ej 
przed południem w biurze Wydziału Powiatowego od 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji samochodu (6-cio 
osobowego) w stanie zdatnym do użytku, 

Licytacja rozpocznie się od sumy 2000 zł. w zwyż, 


Przystępujacy do licytacji winien wpłacić do Powia- 
towej Kasy Komunalnej w Łasku 10 proc. 
‘wej jako wadjum. À 

Samochód można obejrzeć codz. w garażu Sejmiku, 

Łask, dnia 27 stycznia 1925 r. 

RAPP Wydziału 
u 


sumy Sszacunko- 


Starosta (—) 


pczyński. 


Niniejszym Zarząd Tow. „Linas-Hacholim* w imie- 
niu biednych chorych i swojem najserdeczniej dziękuje 
wszystkim Sz. Paniom i Panom biorącym łaskawy udział 
w dniu znaczka. 

Jednocześnie podajemy do publicznej wiadomości 
że dzień znaczka, który odbył się 7 stycznia r. b. przy- 
niósł czystego zysku zł. 2859.20 (zł. dwa tysiące 
ośmset pięćdziesiąt dziewięć gr. dwadzieścia). ą 


Zarząd Łódz. Żydow. T-wa 
Niesienia Pomocy Chorym 
„hinas-Hacholim” Południowa 19. 
Biuro PORAD 


i ZLECEŃ PRAWNYCH 99 WI EDZA” 


Łódź, ul. Piotrkowska 90. l-sze piętro. 
Biuro czynne codziennie od 8 rano do 8 wieczorem 
Właściciel biura: rntynowany znawca prawa, dyplomowany 
na stopień notarjusza Antoni Kozanecki 
UDZIELA porad prawnych, PISZE rekursy, podania odwo- 
łania, prywatne umowy wszelkich spółek, projekty spółek 
akcyjnych i z ograniczoną odpowiedzialnością, orąz innych 
aktów notarialnych; załatwia zlecenia we wszystkich spra- 
wach podatkowych, administracyjnych, skarbowych, spad- 
kowych hipotecznych, notarjalnych, majątkowych, długów 
przedwojennych, mieszkaniowych, wieczystyc dzierżaw, 
zaginionych na wojnie i innych. 

1) Tłumaczy z języków obcych, 2) Przepisuje na maszynach 
szybko, uczciwie i po niskich cenach. 


Dla niezamożnych porady bezpłatne. 


Wystrzegać sią ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 


Dr. ROZNER 


lekarz kąpielowy w Piszczanach 


udziela od 28 stycznia do 1 lutego bez- 
płatnych informacji w sprawach kąpie- 
lowych w Piszczanach dla Chorych na 
reumatyzm, ischias, newralgjię, artre 
tyzm i choroby kobiece. Grand—Hotel 
Ne 147 od 5 do 5 pp. 800 —2 


Onioszenia drone | 


=] 


Lokale, mieszkania 


pa lub dwa po- 
koje z kuchnią i 
wygodami od za- 
raz poszukiwane- 
Oferty sub „Czy- 
a dom’ do adm 
Głosu Polskiego. 
730 2 I 

okoj z kuchnią 

p od gospocąrza, 
rejon obojętny,byle 
blisko tramwaju, 
poszukuje nauczy- 
ciel (chrześcijanin 


Po 10 groszy za wyraz. {E} | Oferty pod „Nau- 

<p czyciel 25" dọ 
Dla poszukujących pracy Mi) s0osu._757—m 
5 groszy 2a wyraz. Naj- 


oszuku ę pokoju 
nieuaeblowane 
go o dwóch ok 
nach z niekrępu- 


mniejsze ogłoszenie 50 


Janka 1 wychow. 


xr 


kopao i sprzedaż 


FE EOE DR ZRK AE, 


Doniesienia 101m. 


peżczyzna lat 54, 
przystojny, in- 
teligentny, mając 
własny interes i 
mieszkanie, prag- 
nie poznać pannę 
lub wdowę bez- 
dzietną, inteligent 
ną, z gotówką, Cel 
matrymonialny. O- 
ferty z fotogratją 
do Adm. „diłosu 
Polskiego" pod 
„Matrymonialny”. 
Dyskrecja i zwrot 
fotogratji zapew- 
nione slowem ho» 
UuOrU 761 —2-d 


peyorada pożycz 
ki młoda inteli- 
dentna panienka. 
Qterty do admin, 
„Głosu“ sub „1U00* 

795—1-d 


| ŻA roboty 
sweatry weinia- 
ne jedwabne przyj- 
muje obstalunki z 
własnej i powierzo- 
nej wełny. Ceny 
przystępne. Kiliń- 
skiego 110 m. 4 

7»1—2-d 


a Stare żelaza z 

wałków od wy- 
żymaczek, najwyż- 
sze ceny płaci 
trma Micha! Bo- 
gusławski, Potr- 
kowska N: 150, te- 
lefon 294). 41-15d 


Lagubione dokun. 


ozak Józef zeu- 
bił dowód oso 
bisty wyd. w Łodzi. 
710-5 z 


pears Anna 
zgubiła dowód 
osobisty, Wincenty 
Mikołajczyk zgu- 
bil paszport nie- 
miecki wyd, w Ło- 
dzi. 732—1-z 


Dr. med. 


F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 1l 


Choroby skórne 
weneryczne. 


dodz. przyjęć od 
9,30 do 11 i od 5 
do 7 i pół. Panie 
od 5 do 6 wiecz. 

88]—12 
PE ZE A) R 


Dr: 4. LEWROWICZ 


Ghorohy skórne 
i weneryczne 


Konstantynowska 12 


od 9—2 i od 7—5 
dla pań osobna po- 
czekalnia 218-10 
I ATE TE PTA 7 


Dr. Maria 


Lewing oniwa 


chor. weneryezuze, 


jącem _ wejściem. | skórne i magi- 

jpsielskiego lekcji | qurtowa sprźodaż og boy A — płciowe, — 

i konwersacji maszyn do Szy x 2 » ; $ 6 
udzielam. 6—8. | <ia, Ceny fabrycz. | © sPryczna 5 mi. 21. Cegielniana 


Piotrkowska Nė 81, 
m. 17. 725-5-1 
mmm c | RM 
i stenografist 
ka udzieła lekcji 
stenogratji. Wa 
runki przystępne 
Giówna 24, m, 11, 
118—4-n 


fonversation tran* 
çaise lecons. 
Przejazd 51 m, 12. 


425—5 n 


ursy francuskie- 

go. Konwersa- 
cja, Szkołom ustóp 
stwo, Kilińskiego 
85—2, 83-1-n 


i 


ne. Perta i Pomor- 


ski. Piotrkowska 
Ne 69, w podwó- 
rzut. 92-—25-k 


| Å- AA 
jgeble różne sprze- 
ill dam bardzo ta- 
nio Radwańska 17 
m. 5. 20-5 k 
a -Á M EO. 
qieski ratierki 
p sprzedam, Głów 
na 52—4, od 11—4. 

775—2-k 


3 wilki podwórzo= 
we tanio sprze- 
dam. Wiadomość: 
Kilińskiego 153. 
749—5-k 


T 6—2 m 

joss blisKO train 
waju poszukiwa 
ny. Zgłoszenia do 
„lilosu"”pod „Z, Z.* 
147— += 

Izę samotny 
poszukuje poko- 
ju. Oterty uprasza 
się złożyć w admi" 
nistracji „Giłosu* 
pod „Ww O.“ 6-4m 


interesy andiowe 


iwiarnia do sprze 
p dania Oterty do 
„Pl- 
19-5-h 


„Uułosu* sup 
wiarnią* 


g. przyj. 5—11,5—5 
w niedz i św. 11-1. 
nm zn RA 02 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniająca 


„Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona 9 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, i do eg 
zamińów 2 poszczegól* 
nych klas Nauka Indy- 
widualna systemem ko- 
respondencyjnym 


E 2 ZE TĄ ZZ NI 0 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Ma galski. 


